
Dalsze ofiary walk 
w Irlandii Północnej
W ciągu minionej doby w Bel­

faście zastrzelono dwóch policjan­
tów. Ich śmierć powiększa tragi­
czne żniwo irlandzkie. W ciągu 
trzech ostatnich miesięcy, tj. od 
momentu wprowadzenia ustawo­
dawstwa wyjątkowego w Irlandii 
Północnej poniosło śmierć 24 żoł­
nierzy, a 104 zostało rannych; 
śmierć poniosło również 11 poli­
cjantów i 60 osób cywilnych.

PAP

Przemysł spożywczy zwiększy
dostawy na rynek o ponad 34 proc

Zwiększenie dostaw rynkowych artykułów żywnościowych, 
zwłaszcza pochodzenia zwierzęcego, zależne jest nie tylko od 
tempa przyrostu produkcji rolniczej, ale również od rozwoju 
przetwórstwa i pełnego wykorzystania potencjału produkcyj­
nego przemysłu spożywczego.
Główne kierunki rozwoju 

tej gałęzi gospodarki w naj-

W bieżącym 5-leciu — program minimumF. Castro w Santiago

Kuba nigdy nie powróci do Organizacji Państw Amerykań­
skich (OPA), z której została wykluczona w 1962 roku — 
oświadczył l sekretarz KC KP Kuby, premier rządu rewolu­

cyjnego, Fidel Castro.
Fidel Castro, który przebywa obecnie w Chile na czele rzą­
dowej delegacji Kuby stwierdził: „nie powrócimy do OPA, 
nawet jeżeli zostanie nam przekazane oficjalne zaproszenie 
lub też gdy za ponownym udziałem Kuby w OPA wypowie­
dzą się wszyscy jej członkowie, dlatego, iż OPA nas nie 

interesuje.
Na zdjęciu: F. Castro, w towarzystwie prezydenta Chile 
Salvadora Allende (z prawej) odpowiada na pozdrowienia 
tłumów zebranych przed pałacem prezydenckim w Santiago.

CAF — UPI — telefoto

Czwarty w ciągu tygodnia 
amerykański nalot na DRW

Pacyfikacje ludności Wietnamu Płd. |
Siły powietrzne Stanów Zjednoczonych dopuściły się czwar 

tej w ciągu tygodnia zbrojnej prowokacji wobec Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu. W piątek odrzutowiec USA ty­
pu „Thunderchief”, uczestniczący w bombardowaniach Laosu, 
przeprowadził atak rakietowy na tereny położone 88 km na 
północ od strefy zdemilitaryzowanej dzielącej DRW od Wiet 
namu Południowego.
Rzecznik wojskowy USA w 

Sajgonie poinformował, że na 
skutek pomyłki amerykański 
śmigłowiec bojowy „Cobra” o- 
strzelał oddział południowo-

Wstępne spotkanie 
delegacji ChRL w ONZ

Sekretariat ONZ poinformował, 
że przewodniczący chińskiej dele­
gacji w ONZ, Cziao Kuan-hua i 
stały przedstawiciel ChRL w ONZ, 
Huang Hua spotkali się wczoraj z 
przewodniczącym Zgromadzenia 
Ogólnego, Adamem Malikiem (In­
donezja). (PAP)

Na 700 kilometrowej trasie

Poznański PKS
przewiózł statek

Po przebyciu 700-kilometrowej 
trasy dotarł do miejsca przezna­
czenia — nad jezioro Wigry —sta 
tek zbudowany przez krakowską 
stocznię rzeczną dla ekspozytury 
„Żeglugi Warszawskiej” w Augu­
stowie. 13 bm. w miejscowości 
Stary Folwark statek opuszczony 
został na wody jeziora Wigry, na 
którym rozpocznie przewozy pasa 
żerów w przyszłym sezonie tury­
stycznym. Będzie on zabierał jed­
norazowo 70 osób. Nowa jednostka 
otrzymała nazwę „Perkoz”.

Niełatwego transportu statku
podjął się PKS w Poznaniu, specja 
lizujący się w tego rodzaju prze­
wozach. Długość całej kolumny 
transportowej przekraczała 50 me 
trów. Ciężar statku wraz z łożem 
przewozowym wyniósł 48 ton, a 
wysokość ładunku — przeszło 5 m. 
Mimo wcześniejszego wyboru trasy 
na niektórych odcinkach trzeba 
było podnosić przewody sieci ele­
ktrycznej lub telefonicznej. Ta nie 
codzienna kolumna poprzedzana 
patrolem MO poruszała się śred­
nio z szybkością 4—5 km na godzi 
nę.

Samo wodowanie statku nie od 
bvło się również bez kłopotów. 
Najwięcej trudności sprawiał muli 
Sty brzeg jeziora. Jednak przy 
użyciu dźwigów i innego sprzętu 
oraz dzięki pomocy pracowników 
poznańskiego PKS — cała opera­
cja została zakończona pomyślnie.
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wietnamski, zabijając 8 żołnie­
rzy i raniąc 21. Śmigłowiec 
ten, wyposażony w kabiny ma 
szynowe, miał wspierać bata­
lion wojsk sajgońskich. toczą­
cy walki w prowincji Binh 
Dinh.

Do podobnego wypadku do­
szło 3 października w prowin­
cji Tay Ninh, kiedy to w wy 
niku analogicznej pomyłki zgi 
nęło 18 żołnierzy południowo- 
wietnamskich, a 7 zostało ran 
nych.

Komisja do badania zbrodni wo 
jennych opublikowała komunikat 
o zbrodniach imperialistów amery 
kańskich i ich podopiecznych prze 
ciwko ludności wietnamskiej.

Komunikat komisji zwraca uwa­
gę, że w październiku wojska ame 
rykańskie i sajgońskie przeprowa 
raziły przeciętnie po 50 operacji 
karnych dziennie w ramach pro­
gramu „pacyfikacji ludności”. Woj 
ska lądowe wspierane były przez 
lotnictwo, tym bombowce
„B-52”. Samoloty amerykańskie do 
konują przeciętnie 4 nalotów 
dziennie na prowincje Tay Ninh, 
Quang Nam, Quang Tri i Kontum.

Polska delegacja w Chile
Przebywająca Chile wolska

delegacja gospodarcza z ministrem 
handlu zagranicznego Kazimie­
rzem Olszewskim, przyjęta została 
w czwartek przez nrezvdenta re­
publiki. dr Salvadore Allende.

Kazimierz Olszewski odbył rów­
nież rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznych Clodomiro Almeyda 
oraz kierownikami szeregu resor­
tów gospodarczych

Kanada uzna NRD
Polityka rządu kanadyjskiego 

zmierza do dvpiomatycznego uzna 
nia NRD i do przyjęcia NRD i 
NRF do Organizacii Narodów 
Zjednoczonych oświadczył
wywiadzie telewizyjnym premier 
Kanady. P. E. Trudeau. Szef rzą­
du kanadyjskiego stwierdził rów­
nocześnie, iż zdaniem Kanadr 
trzeba, aby nainierw NRD j NRF 
same rozw>aza’v newne istniejące 
między nimi problemy.

M. Schumann w Londynie
Przebywający z dwudniowa ofi- 

cialna wizytą w Londynie mini­
ster spraw’ zagranicznych Francji,

Rząd w Belgradzie 
zaakceptował rozmowy 
Polska - Jugosławia
W czwartek pod przewodni­

ctwem Dżemala Bijedicza 
Związkowa Rada Wykonaw­
cza SFRJ rozpatrzyła szereg 
zagadnień z dziedziny stosun­
ków Jugosławii z zagranicą, 
polityki gospodarczej oraz sy­
stemu społeczno-politycznego.

Przewodniczący Związko­
wej Rady Wykonawczej, Dże- 
mal Bijedicz zapoznał człon­
ków Rady z wynikami roz­
mów, które prowadził niedaw­
no z prezesem Rady Mini­
strów PRL, Piotrem Jarosze­
wiczem, w czasie jego wizyty 
oficjalnej w Jugosławii w ub. 
miesiącu. Aprobując sprawozda 
nie, Związkowa Rada Wyko­
nawcza stwierdziła, że rozmo­
wy te przyczynią się do wza­
jemnego zrozumienia i rozwo­
ju wszechstronnej współpracy 
między Jugosławią a Polską.

PAP

Samolot Pakistanu
nad terytorium Indii
Premier Indii, pani Indira 

Gandhi, która zakończyła w 
piątek trzydniową wizytę ofi­
cjalną w Bonn, odbyła w go­
dzinach południowych konfe­
rencję prasową. Mówiąc o kon 
flikcie indyjsko — pakistań­
skim zaznaczyła, że byłaby za 
dowolona, gdyby można było 
przekonać prezydenta Pakista 
nu Yahyę Khana o konieczno­
ści politycznego rozwiązania 
konfliktu w Pakistanie Wschód 
nim.

Tymczasem indyjska agencja pra 
sowa podała, że pakistański samo­
lot przeleciał w piątek nad lotni­
skiem w Dżammu w Kaszmirze. 
Indyjska obrona przeciwlotnicza 
spowodowała, że musiał on wyco­
fać się z tego rejonu.

Dżammu jest usytuowane tuż 
przy granicy indyjsko — pakistań 
skiej. (PAP)

(Pogarszającym się stosunkom 
indyjsko — pakistańskim po­
święcony jest artykuł na str. 3)

Maurice Schumann rozpoczął W 
piątek rozmowy z Goeffreyem Rip- 
porrem. który z ramienia W. Bry­
tanii prowadzi rokowania w spra­
wie przystąpienia Zjednoczonego 
Królestwa do Europejskiej Wspól- 
notv Gospodarczej. Głównym te­
matem rozmów beda problemy 
rybołówstwa, które powstały w 
związku z zamiarem przystao.ienia

WF RADIO INFWt TEl EFONEM 
RADp-JNF

do EWG Wielkiej Brytanii, Danii, 
Norwegii i Irlandii.

Plenum KC WIPK
Włoska Partia Komunistyczna 

liczy obecnie 1.518.415 członków. 
W ostatnich trzech latach w jej 
szeregi wstąpiło 313.585 osób. Pane 
te podał w swym sprawozdaniu 
zastępca sekretarza generalnego 
WłPK Enrico Berlinąuer na od- 
bywaiacym sie w Rzymie nlenum 
KC Włoskiej Partii Komunistycz; 
nej. 

bliższych latach i związane z 
tym perspektywy poprawy za 
opatrzenia rynku przedstawił 
min. przemysłu spożywczego i 
skupu — Emil Kołodziej.

Niewątpliwie decydujący 
wpływ na określenie kierun­
ków rozwoju przemysłu spo­
żywczego w latach 1971—1975 
—: stwierdził min. Kołodziej — 
mają Wytyczne na VI Zjazd 
PZPR oraz ogólnonarodowa 
dyskusja przedzjazdowa. obej 
mująca swoim zasięgiem naj­
szersze kręgi społeczeństwa. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że oczekują nas zwiększone 

Tym niemniej przy-zadania.
jętą w obecnym 5-leciu dy­
namikę wzrostu produkcji glo 
balnej przemysłu spożywcze­
go pozwalającą na zwiększe­
nie dostaw towarów żywnoś­
ciowych na rynek w roku 
1975 o ponad 34 proc, w sto­
sunku do zrealizowanych do­
staw w roku 1970 — uważamy 
za program minimum a nie 
maksimum. Chodzi bowiem 
nie tylko o zwiększenie dostaw 
mięsa, wędlin, przetworów 
mleczarskich, owocowo-wa­
rzywnych, koncentratów spo­
żywczych itp. ale także o wzbo 
gacenie asortymentu produko­
wanych artykułów żywnościo­
wych i poprawę ich jakości. 
Jest to bowiem jeden z podsta 
wowych postulatów społeczeń­
stwa i przemysł musi się do

Sondy kosmiczne ZSRR i USA 
zbliżają się do Marsa

Pierwsze zdjęcia z ,,Marinera.9“

Pierwsze fotografie „Czerwonej planety” nadesłane przez 
„Marinera 9” nie spełniły oczekiwań. Do ośrodka lotów ko­
smicznych w Pasadenie amerykański statek kosmiczny „Ma- 
riner 9” przesłał 31 zdjęć: 25 samej planety i 6 — satelity 
Deimos, jednego z dwóch, które krążą wokół Marsa. Zdjęć 
dokonano z odległości 500—800 tys. km od powierzchni Mar-
sa. Niestety, są one niewyraźne. Przypuszcza 
la na to gwałtowna burza piaskowa szalejąca
ni „Czerwonej planety”.
Mimo słabej ostrości zdjęć 

uczonym amerykańskim udało 
się dokonać pewnych obserwa 
cji. Zdaniem jednego z eksper 
tów, powierzchnia Marsa wy- 
daje się być stosunkowo mało

Udana akcja fedainów
Jedna z organizacii palestyńskie 

go ruchu wyzwoleńczego opubli­
kowała w Damaszku komunikat w 
którym podaje. iż ugrupowanie 
fedainów zniszczyło w niatek rano 
dwa izraelskie pojazdy wojskowe 
na wzgórzach Golan.

Przemysłowcy japońscy w ChRL
W piątek rano udała sie z 7- 

dniowa wizyta do ChRL delegacja 
przemysłowców japońskich. W 
czasie swego pobytu w Pekinie 
przyjęta ona bedzie przez premie­
ra Czou En-laja.

Zjazd straży pożarnych
13—14 bm. obradować bedzie w 

Warszawie IV Walny Zjazd Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożar­
nych — stowarzyszenia wyższej u- 
żyteczności publicznej. Zjazd do­
kona oceny sytuacji pożajowei 
oraz swej działalności za okres 4 
ostatnich lat. sprecyzuje zadania 
na przyszłość i wyhierze nowe 
władze. Udział w zjeżdzie weźmie 

renrezentantów400 delegatów
milionowej rzeszy członków OSP.

POZNAŃ 
SOBOTA

13 
LISTOPADA 

1971

tego jak najszybciej dostoso­
wać

Wstępnym niejako etapem 
w procesie produkcji żywności 
— podkreślił min. Kołodziej — 
jest zabezpieczenie w oparciu 
o wzrost produkcji rolnej, od­
powiedniego skupu i zagospo-

Dokończenie na str. 2

Depesza KC PZPR 
do KP W. Brytanii
Z związku z rozpoczynają­

cym się 13 bm. XXXII Zjaz-
Komunistycznej Partiidem

Brytanii, Komitet 
PZPR przesłał dele 
zjazd depeszę z ser 

pozdrowieniami i ży 
(PAP)

Wielkiej 
Centralny 
gatom na 
decznymi 
czeniami.

Warunki pracy • Emerytury i zasiłki 
chorobowe • Polityka mieszkaniowa

Narada aktywu związkowego
W Arturówku k. Łodzi rozpoczęła się 12 bm. dwudniowa 

. narada kierowniczego aktywu związków zawodowych po-
święcona problematyce socjalno-bytowej zawartej w Wyty­
cznych przedzjazdowych KC PZPR. Jej wyniki posłużą do 

k " * tych spra-sprecyzowania stanowiska ruchu zawodowego w 
wach.
W toku obrad plenarnych, 

które otworzyła Irena Sroczyń 
ska — sekretarz CRZZ, zgło­
szono wstępne propozycje do­

się, że wpłynę- 
na powierzch- 

Inne zdjęciepofałdowana.
przedstawia czapę lodową bie­
guna południowego, bardzo ma I 
łą w tej chwili, ponieważ na 
południowej półkuli Marsa 
przypada okres lata. ;

Ważnym momentem dla „Ma i 
rinera 9” będzie najbliższa nie I 
dzieła, kiedy uruchomione zo- 1 
staną silniki rakietowe, by sta * 
cja mogła wejść na orbitę ' 
„Czerwonej planety”. Byłby to , 
pierwszy sztuczny 
sa.

Jak wiadomo, 
Marsa zmierzają 
radzieckie stacje 

satelita Mar

w kierunku 
także dwie 

kosmiczne o
wadze pięciokrotnie większej 
od stacji amerykańskich. Jak 
się przypuszcza, mają one ła­
godnie lądować na powierzch­
ni planety. (PAP)

□ EDDA
13 bm. będzie zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniąmi w 
części północnej i północno- 
wschodniej. miejscami onadv sła­
bego deszczu lub mżawki. Temne- 
ratura maksymalna w granięach 
3—6 st.. a na oółnocnym zacho­
dzie ok. 8 st. Wiatry słabe z kie-
runków zmiennych, na nółme-
umiarkowane z kierunków pół­
nocno-zachodnich.

Wydanle AB 

Rok wyd. XXVII

Partyjna konferencja 
wojewódzka w Krakowie

12 bm. w Krakowie na 23 
dni przed VI Zjazdem PZPR 
obradowała wojewódzka kon­
ferencja partyjna.

Ponad 165-tysięczną organi­
zację partyjną Ziemi Krakow­
skiej na konferencji reprezen­
towało 395 delegatów, a także 
27 delegatów na VI Zjazd wy­
branych wcześniej w najwięk­
szych zakładach przemysło­
wych Krakowa i wojewódz­
twa. W pracach konferencji 
brało udział liczne grono przed 
stawicieli przemysłu, rolni­
ctwa, nauki, kultury, techni­
ki.

W konferencji uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa — Józef Cyrankie­
wicz.

Obrady konferencji otwo­
rzył I sekretarz KW PZPR — 
Józef Klasa. Przedstawił on 
referat Egzekutywy KW oma­
wiający dotychczasowi’ prze­
bieg kampanii przedzjazdo- 
wej na Ziemi Krakowskiej o- 
raz główne założenia perspek­
tywicznego rozwoju tego regio 
nu. Po referacie toczyła się 
dyskusja. (PAP) .

tyczące poprawy warunków 
uprawnieńpracy, zrównania 

robotników i pracowników u- 
myślowych w dziedzinie 
świadczeń ubezpieczeniowych, 
pomocy kobiecie pracującej i 
doskonalenia służby zdrowia, 
lepszego rozwiązywania pro­
blemów ludzi starych.

Stwierdzano, że alternaty­
wy: krótszy czas pracy czy

Dokończenie na str. 2

UWAGA CZYTELNICY!
w jutrzejszym

8-stronicowym

„GŁOSIE"
zamieścimy m. in.:

▲ wywiad z wicemarszał­
kiem Sejmu inż. arch. Ha­
liną Skibniewską zatytu­
łowany „Móc wybrać 
mieszkanie...";

▲ artykuły.
„W pojedynkę już nie spo 
sób“,
„Pleszewski dialog";

▲ felieton „Do rzeczy I do 
ludzi".
Wszystkich, którzy 

mają trudności z naby­
ciem „Głosu” prosimy 
uprzejmie o zawiadomię 
nie o tym redakcji.

Mamy jeszcze pewną moż 
liwość zwiększenia nakła­
du „Głosu". Uwagi czytel­
ników w sprawie niedosta 
tecznego zaopatrzenia kios­
ków w „Głos Wielkopol­
ski" przekazujemy dyrekcji 
PUPiK „Ruch" w Pozna­
niu.

Jednocześnie zawiadamia­
my, że „Głos Wielkopol­
ski można zamówić w pre­
numeracie bez żadnych o- 
graniczeń szczegółowe
warunki podajemy codzien 
nie na stronie przedostat­
niej.

Nasz adres: „Glos Wiel­
kopolski" — Poznań, Grun­
waldzka 19, telefon 657-18.



„Wyłapuje.11 pyły

Przemysł spożywczy
zwiększa dostawy

Dokończenie ze str. 1 
darowania produktów rolnych. 
Dlatego zarówno resort, jak 
też zainteresowane organiza­
cje gospodarcze szczególnie 
wiele uwagi poświęcają u- 
sprawnieniu skupu produk­
tów rolnych. Np. najbardziej

Reakcyjny polityk 
na czele trybunału NRF

Izba wyższa parlamentu' 
NRF — Bundesrat wybrała w 
piątek nowego przewodniczące 
go Federalnego Trybunału Kon 
stytucyjnego dr Ernesta Ben- 
dę, reakcyjnego polityka CDUZ 
CSU, b. ministra spraw wew­
nętrznych, a zarazem deputo­
wanego z ramienia Berlina Za 
chodniego.

Była to jedna z najbardziej 
kontrowersyjnych 
sonalnych. jakie 
rządów koalicji 
Scheela.

Benda w 1965 

decyzji per 
zapadły za 
Brandta —

r. storpedo-
wał wniosek o zniesienie prze 
dawnienia dla zbrodni hitlero­
wskich. (PAP)

Królowa brytyjska 
przybędzie do Francji

Opublikowany w piątek wie 
czorem komunikat Pałacu Eli 
zejskiego stwierdza, że na za­
proszenie prezydenta Pompi- 
dou przybędzie do Francji z 
oficjalną wizytą królowa bry­
tyjska Elżbieta 
odbędzie się w 
go roku. (PAP) 

II. Wizyta ta 
ma.ju przyszłe-

HUMOR i SATYRA ••••••••

imimmiiminmimtin
Ozislelszy serwis intormacvlr'V 
opracowa1 Jerzy Walasek.

Rozpoczęta przed 
trzema laty budowa 
instalacji zespołu 
elektrofiltrów w 
Cementowni „Gro 
dziec" została za­
kończona. Rozruch 
pierwszego trwa 
obecnie do końca 
br., włączone zo­
staną do eksploa­
tacji następne trzy, 
co spowoduje „wy 
łapywanie“ 98 proc, 
pyłów spadających 
dotychczas na Gro 
dziec w ilości 60 
tys. ton rocznie. 
Koszt urządzeń od 
pylajacych wynosi 

45 min zł.
Na zdjęciu: zespół 
specjalistów 
sprawdzaniu 

dzeń.
przy 

urzą-
CAF — Jakubowski

dogodną dla rolników formą 
skupu, która będzie rozwijana 
i doskonalona — jest bezpo­
średni odbiór podstawowych 
produktów rolnych z gospo­
darstw producentów wiej­
skich; dotyczy to zboża, żyw­
ca, buraków cńkrowych i 
ziemniaków.

Naszą największą troską — 
stwierdził dalej min. Koło­
dziej — jest obecnie pełne za­
gospodarowanie dostarczanych 
przez rolników surowców. 
Dlatego też — w miarę wzro­
stu produkcji rolniczej i zwięk 
szania dostaw różnych pro- 
duktów konieczna będzie
dalsza modernizacja oraz roz­
budowa wszystkich branż 
przemysłu spożywczego. Na 
cel ten przeznacza się w obec­
nym pięcioleciu ok. 52 mld. zł 
w tym na resort przemysłu 
spożywczego przypada ponad 
30 mld. zł. (PAP)

Waży się przyszłość symbolu Reichu

Co z Reichstagiem?
Rząd boński, który od samego powstania NRF przywiązy­

wał dużą wagę do odbudowy gmachu Reichstagu (wznoszą­
cego się na terytorium Berlina Zachodniego, tuż przy umo­
cnionej granicy z NRD) wyasygnował na ten cel 200 milio­
nów marek. Sumę tę wymienia ostatnio prasa w związku z 
ujawnioną przez niedyskrecję treścią narad frakcji zachod- 
nioberlińskiej SPD, CDU i FDP nt. dalszego przeznaczenia 
odrestaurowanych sal wilhełmowskiego parlamentu.
Jak wiadomo, porozumienie 

czterostronne w sprawie Ber- 
lina Zachodniego 
br. kładzie kres

z 3 września 
zwoływaniu

plenarnych sesji Bundestagu
w sektorach zachodnich
Berlina. Tym samym pro­
blematyczna stała się od­
budowa Reichstagu, który 
służył dotychczas parlamento­
wi federalnemu głównie jako 
miejsce prowokacyjnych sesji. 
Obecnie nrzędstąwiciele frak­
cji partyjnych w Berlinie Za­
chodnim rozważają m. innymi 
ewentualność takiej adaptacji 
gmachu aby nadawał się on 
na pomieszczenie dla 138 człon 
ków Rady Zachodnioberliń- 
skiej. Rozwiązanie takie wyda 
je się jeHnak sperne nie tylko 
ze względu na zbyt rozrzutne 
szafowanie powierzchnią użyt 
kową gmachu. Rolę odgrywają 
również względy „historycz­
ne”.

Gmach Reichstagu zbudowany 
został w latach 1884 — 1894. Monu 
mentalna budowla była także sym 
holem jedności Reichu. W okresie 
Republiki Weimarskiej parlament 

poprzezmiał reprezentować
stronnictwa — interesy całego spo 
łeczeństwa. Po dojściu do władzy 
partii nazistowskiej, gdy miały u- 

nictwa poza NSDAP i gdy zapla­
nowano przeprowadzenie bezwzgę 
dnej rozprawy z ruchem robotni­
czym, bonzowie hitlerowscy, z 
Goeringiem, Goebbelsem, Hellen- 
dorfem, Ernestem j innymi człon 
kami SA na czele, zainscenizowa- 

dniuli podpalenie Reichstagu
27. 2. 1933 r. Nazajutrz wprowadzo 
no zarządzenie wymierzone prze­
de wszystkim przefiw działaczom 
KPD. Falą aresztowań zostali ob­
jęci m.. in. E. Thaelmann, G. Dy­
mitrow, T„ Renu, E. E. Kisch, C. 
von Ossietzky. Po procesie liń­
skim skazany został na śmierć ja 
ko sprawca podpalenia — obywa­
tel holenderski van I.ubbe Uwol­
nieni zostali oskarżeni bezpodstaw 
nie emigranci bułgarscy Dymi­
trow, Popow i inni.

W czasie drugiej wojny świato- 
r.ej gmach Reichstagu został nie-

Fiasko rozmów
USA - Japonia

Rozmowy sekretarza skarbu 
USA Johna Conally'ego z pre­
mierem Japonii Salo na temat 
stosunków gospodarczych mię 
dzy obu krajami 
się fiaskiem.

Dziennik „Nihon 
sze w piątek, że w 
kania japońsko — 

zakończyły

Keizai” pi- 
czasie spot 
amerykań-

skiego w Tokio strony przed­
stawiły jedynie swe punkty 
widzenia. Rzucają się przy 
tym w oczy rozbieżności w po 
glądach między USA a Japo­
nią. (PAP)

Narada aktywu
związkowego
Dokończenie ze str. 1 

wcześniejsze emerytury nie
można rozstrzygnąć general­
nie, różne są bowiem potrzeby 
pracujących, zależne od wieku, 
stażu i warunków pracy; sto­
sownie do tych potrzeb obie 
sprawy należy realizować 
stopniowo i równolegle.

Problem zasiłków chorobowych 
— mówili uczestnicy narady — na 
leżałoby rozwiązywać drogą rów­
nania w górę do wysokości zasił­
ków przysługujących dziś pracow 
nikom umysłowym.

Za główne zadbanie związkowego 
nadzoru nad realizacją polityki 
mieszkaniowej uznano umiejętne 
godzenie kryteriów ekonomicz­
nych i społecznych, a więc po­
trzeb kadrowych produkcji i wa­
runków bytowych rodzin ubiegają 
cych się o mieszkania.

Szczegółowe propozycje w tych 
i innych sprawach będą sformuło 
wane w toku obrad trzech zespo­
łów problemowych: polityki miesz 
kaniowej, ochrony zdrowia oraz 
świadczeń socjalnych i stopy ży­
ciowej. (PAP)

Poprawa stanu zdrowia 
U Thanta

Stan zdrowia sekretarza ge­
neralnego ONZ, U Thanta po­
prawia się i według komuni­
katu opublikowanego w pią­
tek wieczorem opuści on szpi­
tal w przyszłym tygodniu U 
Thant rozpoczął leczenie 2 listo 
pada. (PAP)

mai doszczętnie zniszczony. Po 
1949 r. rząd chadecki w Bonn przy 
stąpił z całą energią do odbudowy 
Reichstagu. Widział bowiem w 
tym gmachu symbol jedności Rze­
szy. W Berlinie Zachodnim doko­
nano wyboru wszystkich dotych­
czasowych prezydentów NRF. O- 
becnie, mimo, że porozumienie 
czterostronne z 3. 9. br.. przekre­
śla rachuby na zwoływanie sesji 
parlamentu bońskiego w Berlinie 
Zachodnim, reprezentanci chade­
cji, z przewodniczącym zachodnio 
berlińskiej frakcji CDU I.umme- 
rem na czele, przeciwstawiają się 
przeznaczeniu Reichstagu na inne 
cele niż plenarne sesje Bundesta­
gu. Nie odpowiada 
jekt przeznaczenia 
le muzealne.

Wobec daleko 
cy stanowisk, a 

im również pro 
gmachu na ce-

idącej różni- 
również pod

presją rzeczywistości przekre­
ślającej funkcję ogólnoniemie 
ckiego Reichstagu, przewodni­
czący frakcji SPD, CDU i FDP 
przewidzieli przeprowadzenie 
wizji lokalnej w wilhelmow- 
skim gmachu w dniu 15 bm. 
w celu podjęcia decyzji co do 
jego przeznaczenia w przy­
szłości. (Interpress)

Potępienie apartheidu w ONZ
Apel do szefów państw i rządów

Po czterotygodniowej, obfitu­
jącej w burzliwe wystąpienia dęba 
cie, Komitet Społeczny Zgromadzę 
nia Ogólnego (składający się ze 131 
państw) przyjął w czwartek jak 
najdalej idące w dotychczasowej 
działalności ONZ, postanowienia i 
uchwały w sprawie apartheidu 
oraz wszelkich form dyskrymina­
cji rasowej.

Postanowienia komitetu wzywa­
ją szefów państw i rządów, przed 
stawicieli władz administracyj­
nych, ustawodawczych i sądowni­
czych wszystkich państw świata, 
przedstawicieli związków zawodo­
wych, środki masowego przekazu

Wzrost kredytów i świadczeń 
społecznych na rzecz ludności

W ciągu trzech kwartałów 30,1 mld zł
Sytuację pieniężno-rynkową w okresie 10 ubiegłych miesię 

cy br. charakteryzowała wysoka dynamika dochodów pie­
niężnych ludności (zwłaszcza wiejskiej). Poza przychodami z 
tytułu sprzedaży produktów rolnych i wynagrodzeniami obję 
tymi funduszem plac, na wzrost ilości środków, będących w 
dyspozycji społeczeństwa, wpływają również kredyty oraz 
świadczenia społeczne.
Udzielone w ciągu 3 kwarta 

łów br kredyty były — jak in 
formuje Ministerstwo Finan­
sów i NBP — znacznie wyższe 
od założeń przyjętych w pla­
nie rocznym, a o 16 proc, wyż 
sze niż w analogicznym okresie 
ubr. Zamknęły się. one kwotą 
ponad 
ną np. 
całości 
gólnie

30,1 mld zł., czyli rów- 
niemal jednej trzeciej 
wkładów w PKO. Szcze kredytów inwestycyjnych wpły
duży wzrost charaktery

zował kredyty na zakupy ratal 
ne (39.8 proc.).

W największym stopniu uwi­
doczniły się jednak wypłaty w za 
kresie kredytów dla gospodarki 
chłopskiej. Dużym zainteresowa­
niem cieszył się szczególnie kredyt 
towarowy, co było związane m. in. 
z objęciem tą formą zakupu no­
wych ciągników dla potrzeb indy­
widualnych.

Rosnące zapotrzebowanie lud­
ności na kredyty inwestycyjne, 
zarówno na rzecz rozwoju gospo­
darki chłopskiej, jak i budownict 
wa mieszkaniowego ze środków 
własnych, nie jest jeszcze w pełni 
zaspokojone. Chodzi tu wszakże 
nie o ograniczone środki, 
niedostateczne nasycenie 
materiałami budowlanymi.

lecz o 
rynku

Jak ocenia się spłaty zadłu­
żeń przez ludność? Otóż kształ

Uchwalenie konwencji 
o odpowiedzialności 

za szkody w kosmosie
Komitet Polityczny Zgroma 

dzenia Ogólnego NZ 90 głosa­
mi przy czterech wstrzymują­
cych się podjął uchwałę apro­
bującą konwencję o międzyna 
rodowej odpowiedzialności za 
szkody wyrządzone przez o- 
biekty kosmiczne. Konwencja 
mówi o całkowitej odpowie- 
działalności państwa wyrządza 
jącego szkodę oraz określa za­
sady dotyczące lozpatrywania 
wniosków o odszkodowanie.

Konwencja jest trzecią z rzędu 
międzynarodową umową dotyczą­
cą kosmosu. Pierwsza z 1967 roku 
stanowiła układ generalny, zawie­
rający m. in. zakaz umieszczania 
na orbicie okołoziemskiej broni 
masowej zagłady. Druga, z 1968 ro 
ku, określa zasady udzielania po­
mocy i ratowania astronautów.

Nowe masowe groby 
ofiar hitlerowskich

Okręgowa Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Zielonej 
Górze 
macji 
nie.
wych

dokonała sondażowej ekshu 
masowych mogił w Kostrzy 
Zidentyfikowano 10 maso- 
mogił długości do 25, a na­

wet 30 metrów. Jedną z nich od­
kryto w całości, dokonano także 
9 badawczych wykopów.

Pochowano tu co najmniej 2 tys. 
żołnierzy.

Wydobyto m. in. dość dobrze za 
chowane buty i monety: 10, 20 i 50- 
kopiejkowe, emisji 1939 i 1940 ro­
ku. Są także guziki od mundurów 
belgijskich, francuskich i radzie­
ckich, a także fragmenty mundu­
rowego sukna. Przy szkieletach 
znaleziono wielką ilość jenieckich 
tabliczek rozpoznawczych z nume 
rami obozów oraz numerem reje­
stracyjnym jeńca. Większość ofiar 
— to żołnierze Stalagu 308 
Netihammer (dzisiaj Swięto- 
szów), gdzie istniał olbrzymi obóz 
dla radzieckich jeńców wojen­
nych. (PAP) 

do zapoznania opinii publicznej z
treścią wszystkich dokumentów 
ONZ dotyczących walki z rasiz­
mem. Uchwały Komitetu Społecz­
nego zwracają się również do 
władz oświatowych, aby zapozna­
ły młodzież ze wszystkimi sprawa 
mi dotyczącymi rasizmu, aby wy­
chowywały młodzież w duchu po­
szanowania zasad równości raso­
wej. Do uchwał dołączony został 
aneks, mający charakter manife­
stu piętnującego szereg państw, w 
tym RPA i W. Brytanię, które nie 
zaakceptowały orzeczenie Sądu 
Międzynarodowego w sprawie bez 
prawnej okupacji Namibii przez 
RPA. (PAP) 

towały się one — we wszyst­
kich rodzajach kredytów — 
znacznie powyżej przewidy­
wań, osiągając 112,6 proc, spłat 
dokonanych w ciągu 3 kwarta 
łów ubr. W odniesieniu do go 
spodarki chłopskiej znajduje 
to pełne uzasadnienie w zwięk 
szeniu dochodów ludności wiej 
skiej. Na przyspieszęnie spłat 

nęło także w pewnym stopniu 
wprowadzenie bonifikat od 
przeterminowanych spłat kre­
dytu długoterminowego.

Warto jeszcze poinformować, 
że przychody ludności z racji 
świadczeń społecznych w cią­
gu 3 kwartałów br. wzrosły o 
15,2 proc, w porównaniu z ana 
logicznym okresem 1970 r.

Wszystkie te tendencje utrzy 
mywały się także w październi 
ku. (PAP)

Przemówienie A. Sadata
Prezydent ARE Anwar El- 

Sadat przemawiając na posie­
dzeniu inauguracyjnym Rady 
Ludowej w czwartek przedsta­
wił stanowisko swego rządu 
wobec kryzysu bliskowschod­
niego i problemów wewnętrz­
nych. Podkreślił on raz jesz­
cze, że Izrael nie rezygnuje z 
polityki ekspansji, a tym sa­
mym nie myśli o pokoju. Kon­
tynuowanie ekspansji może 
prowadzić tylko do wojny. Dro 
gę do pokoju może otworzyć 
jedynie wycofanie się Izraela 
ze wszystkich okupowanych te 
rytoriów arabskich.

Prezydent Sadat wyraził wdzięcz 
ność Związkowi Radzieckiemu, któ 
rego określił jako prawdziwego 
przyjaciela, za udzielanie pomocy 
i poparcia narodom arabskim. 
Stwierdził on, że tylko dzięki po­
mocy radzieckiej Izraelowi nie u- 
dało się utrzymać przewagi, jaką 
uzyskał w 1957 roku. (PAP)

MO zatrzymała osoby 
podejrzane o rozboje i gwałty

Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu poinformowała 
wczoraj dziennikarzy o kilku dokonanych ostatnio w Wriel- 
kopolsce rozbojach i gwałtach oraz o podjętych, w związku 
z nimi, operatywnych działaniach Milicji.
1' bm. w miejscowości Sar- 

nice (pow. Września) kierowca 
taksówki Piotr T. został na­
padnięty przez dwóch pasaże­
rów. Jeden z nich uderzył tak 
sówkarza w głowę, a drugi za 
czął go dusić. Piotrowi T. uda­
ło się wyrwać z rąk napastni­
ków i zbiec. Wówczas spraw­
cy rozboju wsiedli do taksów­
ki i udali się nod Miłosław, 
gdzie samochód porzucili.

Tego samego dnia podczas 
pościgu funkcjonariusze MO 
ujęli podejrzanych o dokona­
nie tego napadu: 19-letniego 
Zdzisława Sierakowskiego 
(zam. w Radomicach, pow. 
Września, nigdzie nie pracuje) 
i 18-letniego Mariana Szejna z 
Marzenina (pow. Września)

Narada przyjaciół 
szkoły

Wczoraj w Poznaniu odbyła 
się narada Wojewódzkiej Rady 
Opiekuńczej nad Szkołami, 
której tematem była ocena 10- 
letniego dorobku społecznego 
ruchu opiekuńczego zakładów 
pracy nad szkołami w Wielko 
polsce. Ruch ten ma wypraco 
wane interesujące efekty dzia 
łalności, które zvskałv wyso­
ką ocenę w opinii pedagogów.

CRZZ w dewód uznania 
za osiągnięcia w rozwijaniu 
społecznej pomocy szkole w 
wychowaniu młodego pokole­
nia przyznała 41 indywidual­
nych i 20 zespołowych odznak 
„Przyjaciel Szkoły”.

Na zakończenie narady młodzież 
Technikum Poligraficzno-Księgar- 
skiego wystąpiła z udanym pro­
gramem satyryczno-muzycznym.

(bg)

Posiedzenie Rady 
Międzynarodowego 

Banku Inwestycyjnego
W dniach 11 i 12 listopada, 

odbyło się w Moskwie czwar­
te posiedzenie Rady Międzyna 
rodowego Banku Inwestycyj­
nego. W posiedzeniu uczestni­
czyli przedstawiciele Bułgarii, 
Czechosłowacji, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier 
i ZSRR. Obecni byli także 
przedstawiciele Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej i 
Międzynarodowego Banku 
Współpracy Gospodarczej.

Rada Banku rozpatrzyła i za­
twierdziła wykaz obiektów, które 
mają korzystać z kredytów oraz 
plan kredytowy Banku i plan dzia 
łalności Rady w roku 1972. Pow­
zięła także decyzje dotyczące sze­
regu innych spraw związanych Z 
działalnością Banku. (PAP)

Senat USA uchwalił 
rezolucję o pomocy 

dla zagranicy
Senat Stanów Zjednoczo­

nych uchwalił w środę pową 
rezolucję w sprawie pomocy 
gospodarczej dla zagranicy. 
Upoważnia ona rząd do wy­
datkowania na ten cel do koń 
ca czerwca 1972 r. sumy 1,2 
mld dolarów. Druga rezolucja 
o pomocy wojskowej, na którą 
przewidziano 1,2 mld dolarów, 
rozpatrzona zostanie w Sena­
cie w ciągu najbliższych go­
dzin.

Również Izba Reprezentan­
tów zastosowała się do zale­
ceń administracji i uchwaliła 
„tymczasową rezolucję” o kon 
tynuowaniu w dotychczasowej 
wysokości (tzn. ustalonej w ze 
szłorocznym budżecie) różnych 
programów rządowych, w tym 
również program pomocy dla 
zagranicy do końca obecnej se 
sji (tzn., do 3 stycznia 1972) lub 
też do czasu uchwalenia nowe 
go programu. Po uchwaleniu 
rezolucja ta przekazana zosta­
ła do Senatu, gdyż dla nada­
nia jej mocy prawnej wymaga 
na jest zgoda obu izb. (PAP) 

ucznia w prywatnym zakła­
dzie elektrotechnicznym.

A oto szczegóły napadu dokona­
nego nocą (z 9 na 10 bm.) w Bor­
ku (pow. Gostyń). Do mieszkania 
Franciszka W. wtargnęło dwóch 
pijanych osobników, którzy przed 
stawili się jako funkcjonariusze 
MO i zażądali dowodów osobi­
stych. Z kolei grożąc użyciem bro 
ni (nie posiadali jej) domagali się 
pieniędzy. Kiedy gospodarze od­
mówili napastnicy pobili ich, a 
następnie przeszukali mieszkanie. 
Chcąc opóźnić interwencję MO ra 
busie „uwięzili” Franciszka W. i 
jego żonę (drzwi mieszkania zam­
knęli ńa klucz, który zabrali).

Pościg zorganizowany przez funk 
cionariuszy posterunku MO w Bor 
ku zakończył się ujęciem podejrzą 
nych o dokonanie opisanego prze­
stępstwa. Są nimi: 23-letni Woj­
ciech Mielcarek (zam. w Poznaniu, 
ul. Tomickiego) i 25-letni Jerzy 
Krzesaj (Poznań, ul. Przemysło­
wa). Obaj pracowali w charakte­
rze inwentaryzatorów „Domu 
Książki” w Poznaniu. Od 8 bm. 
przebywali na delegacji służbo­
wej.

KW MO poinformowała także o 
ujęciu 25-letniego Stanisława Biał­
ka (z Kosmowa) i 18-letniego Pio­
tra Wojteckiego z miejscowości 
Prazuchy Nowe. Są oni podejrza­
ni o pobicie i zgwałcenie 41-let- 
niej kobiety. Przestępstwo zostało 
dokonane 8 bm. w pobliżu drogi 
wiodącej z Cekowa do Prazuch 
(pow. Kalisz), (ak)

Najmniejszy noworodek
W Szpitalu Miejskim nr 1 w 

Świętochłowicach przyszedł na 
świat najmniejszy noworodek w 
Polsce, a prawdopodobnie w świe 
cie, o wadze 450 gramów i długoś­
ci 27 cm. Dziewczynka urodziła się 
na przełomie 6 i 7 miesiąca ciąży, 
w stanie zamartwicy. Dziecko pfze 
bywa w inkubatorze obecnie po 
przeszło sześciu tygodniach o- 
siągnęło już wagę 1020 gramów i 
32 cm długości. Jest karmione za 
pomocą amidy pokarmem kobie­
cym wzbogaconym w witaminy.
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C iężarówki 
z Gyoer

Fabryka w Gyoer (zachodnie 
Węgry) produkuje trzy typy 
silników na licencji MAN. Są 
to silniki o mocy 180 — 230 
KM. Roczna produkcja wyno 
si 13 000 sztuk. Część silni­
ków wykorzystuje się na miej 
scu do montażu ciężarówek 

„Raba”.

Na zdjęciu: samochody cię­
żarowe „Raba" z silnikami 
MAN na dziedzińcu fabryki 

w Gyoer
Fot. — CAF

Bezpartyjni
we Froncie Jedności Narodu

Artykuł pod powyższym tytułem publikuje profesor Jan Szczepań­
ski w listopadowym wydaniu „Nowych Dróg” — miesięcznika teore 
tycznego i politycznego Komitetu Centralnego Folskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Poniżej drukujemy obszerne fragmenty tej 
publikacji.

WIELKOPOLSKA PRZED VI ZJAZDEM

„Partia liczy na owoce dyskusji przed- 
zjazdowej. Jest pragnieniem wszystkich 
pezetperowców, aby niczego z tej dyskusji 
nie przeoczyć. Rozpatrzona zostanie staran­
nie każda krytyka, każda sugestia, a każ­
dy zgłoszony projekt i wszystko co okaże się 
realne i trafniejsze od zamierzeń dotych­
czasowych, włączone zostanie do programu 
działania partii”.

Tak brzmią końcowe zdania dokumentu, 
który od września znajduje się w cen­
trum uwagi tych, którym na sercu leży 

odnowa życia w naszym kraju — Wytycznych 
na VI Zjazd partii. Szeroka dyskusja, która 
toczy się we wszystkich środowiskach dostar­
czyła materiału, świadczącego o dużym zaan­
gażowaniu społeczeństwa, bowiem program 
partii to przecież wspólny program narodu, 
program lepszego jutra Polaków. Płyną z ca­
łego kraju projekty, sugestie, wnioski, propo­
zycje, postulaty.

Sporo z nich znajdzie odbicie w uchwałach Zjaz­
du. Są też takie propozycje, których wcielenie w 
życie wymagać będzie jeszcze sporo czasu i facho­
wych rozważań w resortach, są również wnioski, 
których realizacja nie wymaga wielkich dokumen­
tów. Należą one do rzędu spraw codziennych, czę­
sto prostych, w zasięgu instytucji, ba, czasem na­
wet samego wnioskodawcy. Tych wniosków jest 
stosunkowo najwięcej i te koncentrują w dużym 
stopniu uwagę instancji partyjnych, powiatowych, 
dzielnicowych i wojewódzkiej. ,

ski zdołano wcielić w życie — odbędą się je­
szcze w listopadzie.

Znamienne zjawisko wystąpiło w Poznaniu 
na Grunwaldzie. Pozornie wydawać by się 
mogło, że właśnie teraz, w czasie dyskusji nad 
Wytycznymi, powinien nastąpić gwałtowny 
wzrost liczby wniosków, zgłaszanych do Ko­
mitetu Dzielnicowego. Tymczasem instancja 
dzielnicowa otrzymała ich w stosunku do wio­
sny mniej. Zdaniem I sekretarza KD — Ro­
mualda Szpingiera wynika to z faktu, że w 
większości podstawowych organizacji partyj­
nych traktuje się wnioski jako zdanie POP, 
a nie spis życzeń, zgłaszanych na zebraniu. 
Oznacza to, że wnioski zostają uszeregowane 
problemowo, przedyskutowane i przegłosowa­
ne na zebraniu POP, a także dokładnie prze­
analizowane pod kątem widzenia możliwości 
ich załatwiania.

Rzeczowe propozycje w sprawach, których POP 
nie może załatwić sama, przesyłane są do instancji 
dzielnicowej, która — zgodnie z potrzebą — kieruje 
wnioski i postulaty do wyższych władz partyjnych, 
czy administracyjnych. Taki przebieg kampanii ńa 
Grunwaldzie wynika z faktu, że tam przed podję­
ciem przez podstawowe organizacje partyjne dys­
kusji nad Wytycznymi odbyła się dzielnicowa nara­
da aktywu, na której rozliczono wiosenne wnioski, 
przypomniano niektóre po to, aby nie powtarzać 
oraz wyjaśniono wiele problemów', związanych z 
gromadzeniem i załatwianiem wniosków.

FJN czytamy w Wytycz 
• nych: „Front Jedności

Narodu jest wyrazem 
ólnej postawy wszystkich 
iotycznych, świadomych i 
'wnych obywateli wobec 
dniczych interesów naro- 

państwa oraz zasadni- 
h problemów budowy so- 
zmu... W ramach Frontu 
lości Narodu i na gruncie 
programu rozwijają dzia- 

>ść członkowie partii, człon 
ie stronnictw politycznych 
zpartyjni, ludzie wierzący 
•.wierzący”.
st więc FJN formą aktyw 
i politycznej i społecznej, 
której członkowie partii, 
inictw politycznych i bez 
yjni spotykają się we 
>lnej pracy nad najważniej 
ii dziedzinami budowy u- 
ju socjalistycznego oraz za 
liczymi interesami narodu 
ństwa. Sformułowania uży 
r Wytycznych skłaniają do 
puszczeń, potwierdzanych 
iedawnych wystąpieniach 
Twych działaczy PZPR, że 
ownictwo partii zamierza 
sć działalności FJN więk- 
rangę niż miał on dotych-

swoje organizacje. Bezpartyj­
nym taką możność działania 
powinien stworzyć FJN. Nie 
wszyscy obywatele mogą być 
członkami partii i stronnictw, 
nie wszyscy chcą, nie wszyscy 
są tam pożądani z różnych po 
wodów, ale FJN może być jblat 
formą wykorzystania ich do­
świadczeń, ich wiedzy, ich do­
brej woli i ich energii. Niech 
więc komitety FJN oceniają 
władze i ich przedstawicieli,, 
których same przecież propo­
nują na stanowiska, niech przy 
wołują do porządku, gdy trze 
ba niech pomagają i zachęca­
ją, niech pokazują możliwości

dotychczasowej działal- 
:i FJN można znaleźć wy 
ie echo dawnej i szlachet 
tradycji społeczników pol- 
h, nakazującej, aby pro- 
ly lokalnych środowisk roz 
sywać siłami tych środo- 
c, aby mobilizować lokalne 
społeczne, aby ludzi uczyć 
mogą sobie radzić sami i 
snym wysiłkiem dźwigać 
na wyższy poziom.
ydaje ml się jednak, że obec­
nie można przedłużać zbytnio 
wyręczania powołanych i już 

atecznie silnych organów pań 
twych, rad narodowych, ich 
iydiów i wydziałów, resortów 
ganizacji wyspecjalizowanych, 
olanych przecież do załatwia- 
spraw obywateli. Wydaje mi 
te zasadniczym problemem bu 
y ustroju socjalizmu jest do- 
lalenie administracji państwa, 
roszenie na wyższy poziom or- 
źacyjny funkcjonowania apa- 

władzy, instytucji gospodar­
ki, wydziałów rad narodowych, 
taję mi się, że energia społecz 
nobilizowana przez FJN powin 
□yć w znacznej części skiero- 
a przede wszystkim na dosko 
nie działania aparatu państwo 
o, aparatu władzy przez kon- 
ę społeczną, przez krytykę nie 
itków, przez konstruktywne 
ółdziałanie.

=st rzeczą pilną, aby w 
sce wykształcić typ „kon- 
ktywnego obywatelstwa”, 
wykształcić obywateli umie 

zch i chcących współdziałać 
stytucjami władzy w dosko 
eniu ich metod pracy, w 
noszeniu ich sprawności, 
ż tu właśnie leży główny 
t budowy socjalizmu. Jeże 
lie podniesiemy sprawności 
iratu władzy, nie przezwy- 
tymy trudności organizacyj 
h. biurokratycznych, bezwla 
i biernością paraliżujących i 
udnfającyćh nasz postęp, to 
zbudujemy socjalizmu zgod 
o z jego ideologiczną wizją, 
onkowie partii i stronnictw 
ją możność działania przez

Jan Szczepański — socjolog; 
w latach 1966 — 1970 prze­
wodniczący Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Socjo­
logicznego (ISA); dyrektor In 
stytutu Filozofii i Socjologii 
Polskiej Akademii Nauk; za­
stępca przewodniczącego 
Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN.

Kieruje badaniami socjolo­
gicznymi nad przemianami 
w strukturze społecznej 
PRL. Autor prac z zakresu 
historii socjologii, socjologii 
ogólnej i szczegółowej (m.

kompetentni do skonfronto­
wania swoich poglądów w ot 
wartej dysusji, ale dla polity 
ka lepiej ponieść porażkę w dy 
skusji niż porażkę w działal­
ności, w którą zaangażował się 
bez dostatecznego rozeznania 
rzeczywistości, w której dzia­
ła. FJN może być tym kana­
łem, przez który doświadczenie 
i wiedza bezpartyjnych może 
być wykorzystana w przygoto 
wywaniu decyzji politycznych, 
w rozwiązywaniu problemów 
społecznych wtedy, gdy dopie­
ro się zaznaczają, a jeszcze nie 
nabrzmiały do wybuchu.

Oczywiście FJN stwarza i po 
winien nadal stwarzać pole 
dja różnych inicjatyw lokal­
nych, umożliwiać działanie i za 
chęcać do niego we wszyst­
kich możliwych kierunkach 
pożytecznego kształtowania ży 
cia zbiorowego, dawać pole ini 
cjatywie ludzi energicznych i 
prężnych, umożliwiać zdoby­
wanie doświadczeń w kierowa 
niu ludźmi i sprawami. Jed­
nakże nie powinien problemów 
zasadniczych zamieniać na naj 
bardziej nawet atrakcyjne spra 
wy drobne i nie dawać im 
pierwszeństwa w swojej dzia­
łalności.

Mówiono o tym obszernie na posiedzeniu 
zespołu do spraw funkcjonowania i doskona­
lenia pracy partyjnej podczas przeozjazdowej 
Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Poznaniu. 
Wnioski i postulaty nie są niczym nowym w 
praktyce partyjnej, a jednak właśnie teraz 
przywiązuje się do nich dużą wagę. Każdy 
wniosek poddawany jest wnikliwej analizie. 
Żadna ciekawa propozycja, czy inicjatywa, nie 
może ujść uwagi. A najcenniejsze jest chyba 
to, że nie ma schematu na załatwianie ludz­
kich spraw. Każdy rozwiązuje sprawy tak, 
jak jego zdaniem będzie najlepiej, z pożyt­
kiem dla wnioskodawcy.

W powiecie gnieźnieńskim, jak stwierdź’1 
I sekretarz KP — Stanisław Kulesza, zespół 
najbardziej doświadczonych działaczy partyj­
nych opracowuje i kieruje do odpowiednich 
władz 240 wniosków z konferencji powiato­
wej. Bogactwo istniejących wniosków z kam­
panii wiosennej zostało pomnożone konstruk­
tywną myślą przedzjazdowej Konferencji po­
wiatowej.

Podobnie ma się rzecz w powiecie chodzie- 
skim, gdzie — jak powiedział I sekretarz 1C’ 
Konrad Purgiel — instancja partyjna spraw­
dza czy to co ludzie zgłaszają i może być 
wprowadzone w życie, jest realizowane. Za­
pominać nie wolno bowiem, że za wnioskami 
stoją ludzie, ich nadzieje. Toteż realizatorzy 
wniosków pójdą rozliczać się osobiście do or­
ganizacji partyjnych, które wniosek zgłasza­
ły. Takie zebrania, poświęcone właśnie rozli­
czaniu wykonanych wniosków bądź wyjaśnia­
niu powodów, dla których nie wszystkie wnio-

Do pozytywnych zjawisk odnotowanych na 
Grunwaldzie, a także w innych dzielnicach 
Poznania i powiatach Wielkopolski, jest za­
łatwianie wielu wniosków w sprawach socjal­
nych w stosunkowo krótkim czasie przez za­
kłady pracy. Postulaty załóg wystarczą dzi­
siaj do podejmowania starań przez dyrekcję 
o poprawienie warunków pracy i wypoczyn­
ku. Okazuje się, że można załatwić wiele 
spraw, które niegdyś wymagały interwencji 
lub okazywały się wręcz niemożliwe do wy­
konania.

Jedną z ciekawszych form dialogu kierow­
nictwa politycznego i gospodarczego z załogą 
jest stosowanie wzoru Trybuny Obywatelskiej 
na skalę przedsiębiorstwa. W „Elcktromonta- 
żu” na Grunwaldzie np. systematycznie odpo­
wiada się załodze na pytania, wpływające do 
dyrekcji lub POP. Odpowiedzi, które można 
uogólniać, interesujące większą liczbę pra­
cowników, nadawane są przez radiowęzeł, 
bardziej osobiste pytania załatwiane są indy­
widualnie z zainteresowanymi. Piaktyka po­
twierdziła słuszność tej metody i korzyści 
płynące dla obu stron. W tym samym zakła­
dzie w wielu sprawach kierownictwo radzi 
się załogi poprzez ankietę. Zdanie załogi po­
maga, w podejmowaniu decyzji. To jest też 
jeden z przykładów związywania ludzi z za­
kładem, czynienia z nich współgospodarzy.

Wszędzie, człowiek i jego sprawy, nie tylko 
w znaczeniu kłopotów, ale także jego propo­
zycji, znalazły się w centrum uwagi organi­
zacji partyjnych. Każda z nich szuka najlep­
szych dróg i sposobów sprostania nowym za­
daniom.

BOGDAN DOHNKE

in. „Socjologia Rozwój
problematyki i metod”, „Soc 
jologiczne zagadnienie wyż­
szego wykształcenia" i ostat 
nio — „Odmiany czasu te­
raźniejszego"), Przewodniczą 
cy komitetu ekspertów do 
przygotowania raportu o sta­
nie oświaty.

inicjatywy i działania, niech 
staną się szkołą obywatelskie­
go udziału i partnerstwa dla 
władzy w rozwiązywaniu „za­
sadniczych problemów budowy 
socjalizmu”.

Wydaje się, te komitety FJN, 
skupiające ludzi zaangażowanych i 
wypróbowanych działaczy, tkwią­
cych głęboko w życiu swoich śro 
dowisk, mogą być ośrodkami dy­
skusji oceniających sytuację spo­
łeczną, gospodarczą i polityczną, 
mogą ujawniać w tych dyskusjach 
powstające stany zapalne i napię 
cia, mogą przekazywać władzom 
opinie i poglądy, nastroje i oezeki 
wania nurtujące naród. FJN może 
się zajmować całym zakresem 
spraw obywateli, analizować sto­
sunek władzy do obywateli, wza­
jemne postawy i wzajemne oddzia 
ływania. FJN może być platformą 
dialogu politycznego członków par 
tii, stronnictw i bezpartyjnych, w 
którym wszystkie wypowiadane 
głosy będą miały jednakową wa­
gę, gdzie będą przygotowywane mi
teriały do decyżji 
nych, a nie tylko 
kalnych.

Propozycja ta

także politycz- 
w sprawach lo

niczym nie na
rusza kierowniczej roli partii. 
Kierownicza rola partii bo­
wiem, jak wiadomo, nie zakła 
da czerpania tylko z własnej 
mądrości nodstaw do podejmc 
wania decyzji. Powtarza sic 
przecież wielokrotnie, i słusz­
nie. że partia jest madra mą­
drością mas. Toteż wydaje 
sie że właśnie FJN daje moż­
ność przekształcenia tego hasła 
w rzeczywistość. Oczywiście, 
że taka koncepcja pracy FJN 
nie bedzie sie podobała tym 
wszystkim, którzy nie czują się

Na granicy Indii i Pakistanu mował on w tych dniach oficjalną dele­
gację tego kraju. Amerykański tygodnik
,Newsweek” wywiadzie z Yahyią

Bengalska iskra
Jak na ironię, wraz z głosami licz­

nych polityków nawołujących z try­
buny ONZ rządy Pakistanu i Indii 

do zachowania powściągliwości i rozsąd­
ku, wieści napływające z pogranicza obu
państw są coraz bardziej 
Nadchodzą doniesienia o 
koncentracji wojsk, prawie 
mnożą się starcia zbrojne.

alarmujące, 
obustronnej 

każdego dnia 
Nadzieje na

pokojowe rozwiązanie konfliktu zdają się 
coraz mniejsze. Nasilające się oskarżenia 
Pakistanu wobec Indii o udzielanie po­
mocy powstańcom Bangla Desz, a z dru­
giej strony problem uciekinierów wschód 
niobengalskich, których masowy exodus 
do Indii spowodowany jest wewnętrzną 
sytuacją w Pakistanie, mogą popchnąć 
niebawem oba kraje do wojny.

Od 6 miesięcy dwie części Bengalu, rozdzie­
lone od 1917 roku (wschodnia należąca do Pa­
kistanu, zachodnia do Indii) przeżywają współ 
ną tragedię: część wschodnia dusi się pod re­
presjami pakistańskimi, zachodnia — pod za­
lewem uciekinierów. Ocenia się, iż po krwa­
wym dramacie Bangla Desz — gdy rząd pa­
kistański zdecydował się za pomocą zbrojnego 
terroru, skruszyć resztki rewolty 1 nauczyć po 
sluszeństwa 70-milionowy naród — do Indii 
schroniło się około 10 milionów Bengalczy- 
ków. '

Kłopoty Indii uchodźcami dalece
przekraczają wszystko to, co w tym 
względzie można sobie wyobrazić. Co­
dziennie 40 tysięcy osób powiększa liczbę 
tych, którzy żyją stłoczeni w obozach dla 
uchodźców, pod nieustannymi potokami 
deszczu. Dla ratowania ich Indie poświę­
ciły 20 procent swego rocznego budżetu. 
Ale ta pomoc, uzupełniana dostawami z 
zagranicy, nie jest w stanie zasookoić 
wciąż rosnących potrzeb. Brakuje dosłow 
nie wszystkiego: od żywności i lekarstw 
— do odzieży i opału.

Taki jest obraz dzisiejszej sytuacji: ju­
tro może być jeszcze gorsze. Na począt­
ku zimy trzeba snodziewać się kulmina­
cji kryzysu. Niejako przewidując konsek

wencje tego stanu, Indie pragną szybkie­
go rozładowania głównej przyczyny na­
pięcia: umożliwienia powrotu uciekinie­
rom do stron rodzinnych i zapewnienia 
im gwarancji bezpieczeństwa.

Obie strony deklarują „pragnienie politycz­
nego rozwiązania". Jednak dla każdej z nich 
oznacza to całkiem coś innego. Dla prezyden­
ta Pakistanu Yahyi Khana oznacza to ewen­
tualność przyznania bardzo ograniczonej auto 
nomii bengalskim politykom, godzącym się 
na utrzymanie „integralności i solidarności" 
Pakistanu. Dla premiera Indii — Indiry Gan­
dhi — przede wszystkim konieczność powrotu 
uciekinierów, wypuszczenie na wolność
wschodnlobengalskiego przywódcy szeika 
dżibura Rahmana i objęcie przez niego 
dzy we wschodnim Bengalu.

Niezwykle trudno byłoby pogodzić

MU- 
wła-

oba
te stanowiska. Zwłaszcza, że stosunki 
między obu państwami są zablokowane. 
Nie sposób zatem wyobrazić sobie mię­
dzy nimi bezpośrednich rozmów. Prezy­
dent Pakistanu miał niedawno oświad­
czyć francuskiemu dziennikarzowi Pierre 
Bois, %e gdyby spotkał się w cztery oczy 
z premierem Indii, panią Gandhi, ogra­
niczyłby się tylko do powiedzenia jej: 
„Dobra kobieto, stul gębę!”.

Sytuację i tak już drastycznie napię­
tą, komplikują dodatkowo stanowiska 
niektórych wielkich mocarstw. Stany 
Zjednoczone zawiesiły wprawdzie podej­
mowanie nowych zobowiązań gospodar­
czych wobec Pakistanu, ale nie zrezyg­
nowały z realizacji dotychczasowych. 
Niezależnie zresztą od tego, jak ocenia
się siły polityczne sprawujące władze w 
Pakistanie, nie można oczekiwać, aby sa-
ma tylko decyzja zawieszenia pomocy 
gospodarczej spowodowała zmianę sytua­
cji. Zdaniem ministra spraw zagranicz­
nych Indii: „Gdyby Ameryka istotnie 
chciała nakłonić Islamabad do poniecha­
nia szaleńczego kursu, to Yahvia Khan 
musiałby sie ugiąć”. Opór Pakistanu u- 
macnia też poparcie Pekinu. Przyj-

Khanem ujawnił niedawno, że Pakistan 
„otrzyma od Chin tyle broni i amunicji, 
ile będzie potrzebował”.

Związek Radziecki, który zawarł z Indiami 
układ o przyjaźni, utrzymuje również popraw 
ne stosunki z Pakistanem. Radziecka dypioma 
cja wielokrotnie już łagodziła ostre napięcia 
w stosunkach obu krajów. Przypomnijmy, iż 
w wojnie indyjsko-pakistańskiej o Kaszmir, 
ZSRR zdołał wynegocjować rozejm obu stron 
w Taszkiencie. Również teraz Nikołaj Podgór­
ny przeprowadził, podczas pobytu w Iranie, 
rozmowy z prezydentami obu państw. Sytua­
cja obecna jest jednak znacznie bardziej skom 
plikowana niż w 1965 roku; niezależnie od te­
go, że stanowiska obu państw wydają się być 
skrajnie przeciwstawne, brak jest jak uprzed­
nio, skonsolidowanej i jednokierunkowej ak­
cji międzynarodowej.

Indie bez wątpienia pragną uniknąć 
wojny. Wskazuje na to m. in. aktyw­
ność dyplomatyczna pani Gandhi, która 
odbywa podróże do różnych krajów. Jak­
kolwiek wielu polityków hinduskich nie 
kryje swej sympatii dla postulatu niepo­
dległości Wschodniego Pakistanu, oficjał 
nie nie formułuje się takich żądań. Mimo 
krytycznej sytuacji rząd w Delhi stara 
się zachować elastyczność. Według ostat­
nich oświadczeń indyjskich, gdyby Paki­
stan wydzielił część terytorium Wschod­
niego Bengalu na obozy dla uchodźców i 
oddał je pod zarząd międzynarodowy, by­
łoby to rozwiązanie tymczasowe, możli­
we do przyjęcia dla Indii.

Napięcie, jakie wytworzyło się na gra­
nicy indyjsko-pakistańskiej, z pewnością 
nie zostawia dość czasu na rozważania 
teoretyczne. Potrzebne są kroki praktycz­
ne. Każde, nawet tymczasowe rozwiąza­
nie, które jest do przyjęcia dla obu stron, 
jest dobre. Konflikt bowiem ze względu 
na swe etniczno-religijne zabarwienie, 
może przynieść wręcz nieobliczalne skut 
ki. Bengalska iskra, która pół roku te­
mu. zaledwie była dostrzegalna, dzisiaj 
grozi wybuchem całego subkontynentu.

JERZY WALASEK
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0 „Ślubach 
panieńskich** 
polemicznie

Kaliskie przedstawienie „Ślu­
bów panieńskich” w reżyse­
rii Macieja Prusa wzbudziło 

duże kontrowersje wśród odbior­
ców teatru swym odbiegającym 
dość daleko od tradycji kształtem 
inscenizacyjnym. Wyrazem tego 
jest m. in. także Ust naszego czy­
telnika Jana Pieli z Koźmina 
Wlkp., polemizujący z naszą recen 
zją ze spektaklu zamieszczoną na 
łamach „Głosu” 15 października. 
A, że zarzuty pod adresem spek­
taklu sformułowane zostały w spo 
sób interesujący ‘ rzeczywiście 
dyskusyjny, zamieszczamy poniżej, 
ze znacznymi skrótami redakcyj­
nymi, najważniejsze fragmenty te 
go listu:

„Zgodzę się z red. Błażewi­
czem, że Prus sprawił tym 
przedstawieniem dużą niespo­
dziankę. ale nie mogę się zgo­
dzić z twierdzeniem, że spek­
takl jest wierny Fredrze, jego

PONIEDZIAŁEK
1 16.40 — Dla dzieci — „Zwie- 
4 rzyniec”. w tvm filmy seryj­
ne „Auggie Doggie” ; ..Wally Ga- 
tor”. 17.25 — „Echo stadionu”. 
17.55 — „Poszukiwania” 18.25 — 
TV Przegląd kulturalny. 18.45 — 
„Eureka”, — 20.05 — Teatr TV 
Henryk Ibsen — „Wróg ludu”. 
Przekład — Cecylia Wojewoda. Re 
żyseria — Jan Swiderski; 21.30 — 
„Rozmowy o książkach”; 21.45 — 
„Z moim udziałem” — włoski pro 
gram rozrywkowy.

WTOREK
i 10.35 i 20 — „Brat doktora Ho- 
4 mera” — jug. film fab.. 12.45 1 
13.55 — Przysposobienie Rolnicze 
— „Jak uzyskać wysoka mlecz­
ność krów”; 16.40 — ..Wiązania” — 
program z cvklu ..Przed startem”; 
17.10 — „Problemy młodych’5 17.30 
— TV Ekran Młodych; 21.30 — 
„Ex libris” — magazyn książki; 
21.50 — Śpiewa Krystyna Szostak- 
Radkowa.

n 17.20 — Świat w kamerze na- 
szych reporterów: „Starem 

przez Azję” (ode. III i IV) — 
„Spotkanie nad Gangesem” i „Z 
Neapolu do Krakowa”; 17.45 — 
„Światło XX wieku” — z cvklu: 
„Zza kulis elektroniki”: 18.15 — 
„Spotkania warszawskie” — 
„OTV Warszawa na ekranie”; 
18.45 — Lekcja 1. franc.; 20.05 — 
„Nad Indusem i Gangesem” — 
TV Atlas Świata: 20.35 - „Letni 
nokturn” — nrogram muzyczny 
TV czechosłowackiej; 21.10 — „24 
godziny”; 21.20 — Lekcja i. ros.; 
21.50 — Kino Wersii Oryginalnej 
— „Lato i co dalej” — film fab. 
NRD.

ŚRODA

110.25 i 20 — „Adiutant jego 
Ekscelencji” (cz. III filmu se­

ryjnego ■ 13.40 — Z cyklu: „Wy­
bieramy zawód”- 15 — Mecz niłki 
nożnej NRF — Polska (Hamburg); 
17 — Dla młodych widzów: „Ga­
leria nn medal” ..Zrób to sam” 
„Słowa i słówka”: 17.50 — Z cyklu 
..Poznajmy owadv” — ..Budowa i 
zmysły owadów”; 18.15 — „Rozmo 
wy o zmierzchu”: 18.35 — „Kon­
cepcje wychowawcze młodych 
Polaków” — program z cyklu; 
„Konstruowanie przyszłości”; 21.20 
— „Światowid”.

n 16.98 — Polski film TV. 17 40 —
Instytut Chemii Przemysłowe; 

— z cvklu — „Instytuty a prak­
tyka”; 18.10 — ..Kraj diamentów 1 
złota” — Uniwersytet Wiedzy Po­
wszechnej — ..Człow!ek w świę­
cie współczesnym”; 18.45 — Lek­
cja j. ang.; 20 05 — Koncert mu­
zyki klasycznej — Sonata na wio­
lonczele i fortenian Dymitra Szo. 
stakcwicza: 20.45 — ..Podobień­
stwa i różnice” — z cyk1”- „Z 
pokolenia na pokolenie”; 21 15 — 
.,24 godziny”: 21 25 — Lekcja 1. 
franc.- 21.55 -- ..To sio zdarzyło w 
Budaneszcie” — TI ode. weg. fil­
mu seryjnego.

CZWARTEK
। 13.50 i 14.35 — Mechanizacja 
' Rolnictwa — „Układ chłodze­
nia silników snalinowych” (Cz I 
i TI)- 16 40 — ..Ekran z bratkiem" 
W tvm film .Niewiarygodne nrzy 
gody Marka Piegusa”- 17.40 — Ma­
gazyn ITP. 17 55 — ..Stawka mi 
nosten”- 18 25 .W zielonym obiek­
tywie”; 18.45 — „Dialogi historvcz 
ne” 20 — „Przvnominamv radzi­
my”: 20.10 — Teatr K^hra — Fran­
cis Durbidge — „W biały dzień” 
(Ode. II). Reżyseria — Jan Brat­
kowski: 21.15 — „Refleksje”.

O J7.15 — „Szczyt świata” — nro 
* gram nublicvstvcznv: 17.50 — 
i.Granica eksperymentu” — z cy­
klu: „Fantazje cybernetyczne”: 
18.20 1 22.15 — „JezEk angielski w 
nauce i technice”- 18.45 — „Archi 
tektur? moskiew-skingo Kremla” — 
film oświatowy- 20.05 — Festiwal 
pnRtićj Piosenki w Onolu — 
„Ornie 71” (Ode. X). 20.40 — „24 
godziny”: 20.50 — „Okna czasu” — 
weg. film fab

epoce, 'jego postaciom. Czy w 
epoce Fredry było możliwe 
przyjmowanie gości (i to ta­
kich, którzy przybyli z wiado­
mą intencją) na sianie? Nie za 
trudniano by ich również przy 
przebieraniu jabłek, bo tym 
zajmowała się raczej służba. 
Tę scenę można by jednak 
przyjąć ze względu na jej wy­
raźnie symboliczną wymowę 
— flirt towarzyski i przebiera­
nie w kandydatach na mężów 
i żony. Pomysłowe też jest wy 
korzystanie wymownego rekwi 
żytu, jajcim jest tu książka z 
sentymentalnymi, zapewne, ro 
mansami. Upuszczona przez A- 
nielę zostaje przysypana sia­
nem, podeptana i zapomniana, 
skoro tylko pojawiła się rze­
czywista miłość. Nie mogę jed 
nak dopatrzyć się związków z 
epoką w zachowaniu się Albi­
na, który w groteskowy spo­
sób wyraża swoje uczucia sta­
jąc np. na głowie i wierzgając 
nogami. Irytowało mnie rów­
nież bieganie aktorów po sce­
nie w czasie rozmowy. Miota­
nie się po scenie i to w wizyto 
wej sukni, tak poważnej ma- 
trony, jaką jest pani Dobrój- 
ska. traci wyraźnie groteską i 
to bardzo niedzisiejszą.

Nieporozumieniem była dla 
mnie — pisze dalei autor listu 
— scena z zasypiającym na sto

PIĄTEK
i 8.35 — „Pechowy dzień” — 
1 węg film fab.; 16.40 — „Pan 

Półka i spółka”: 17.10 — „Nie 
tvlko dla pań”; 17.30 — Magazyn 
Medyczny: 18 — „Kronika i aktu­
alności”- 18.20 — „Gramy o tele­
wizor” — teleturniej. 18.40 —
„Kraj”; 20 — Międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska — Anglia.

n 17 — „Z prasy naukowo-tech- 
nicznej: 17.10 — Film z serii 

„Czterej pancerni i pies”: 17.50 
„Czas i przestrzeń” — z cyklu: 
„Gawędy matematyczne”- 18.15 — 
„Alfabet miasta” — OTV Wro­
cław na ekranie; 18.45 — Lekcja 
i. ros.: 20.05 — „Hektor Berlioz” 
— z cyklu „Monografie muzycz­
ne”- 21.15 — Na wielkim ekranie — 
Dyskusja o formach upowszech­
niania kultury filmowej: 21.50 — 
Lekcja j. ang.

SOBOTA
1 9.15 ; 22 — „W stylu Sheriocka 
’ Holmesa” — francuski film 

fab.; I3 — Mecz niłki nożnej Po­
goń (Szczecin) — Górnik (Zabrze): 
15.55 — „W Dniu Nauczyciela” — 
program lokalny; 16.15 — „Redak­
cja Szkolna zanowiada”: 16.40 — 
Teatr Młodego Widza — Jerzy Ja­
nicki — „Talent”. Reż. — Lech 
Komarnicki- 17.40 — „Spotkania 
z przyroda”- 18.05 — ..Tu miesz­
kamy” — reportaż: 18.35 — .Pe­
gaz”- 20.20 — ..7 wizyta u Was” — 
program dedykowany Łódzkim Za 
Madom Włókienniczym im. „O- 
brońców Pokoju”- 21.40 — Dzien­
nik i wiadomości sportowe.

9 17.20 — „Ja Axei Cezar Sprin­
ger” — Ode. TI film fab prod.

NRD; 18.45 — „Energetyka jądro­
wa” — „Przyszłość zaczyna sie 
dzisiaj”- 20.20 — Z cvklu „Świat, 
który może zginać”: 20 45 — „Spot 
kanie z Francja”: 21.15 — Program 
II proponuje: 21.35 — Sniewa 
Charles Aznavour: 22.40 — „24 go 
dżiny”.

NIEDZIELA
1 7.50 — TV Kurs Rolniczy — 

„Opas iałówek wybrakowanych 
z hodowli”; 8.25 — „Przypomina­
my. radzimy”. 8.35 — „Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie”: 9 — 
TV Klub Śmiałych — . Akcja Wi­
ci”. film z serii „Mó; przyjaciel 
Ben”. „Sport i zabawa”: 10.50 — 
7 cyklu: „W cztery świata stro­
ny” — Ode. X pt. „Kanada — 
USA”. Reportaż Stanisława 
Szwarc-Bronikowskiegot 11.25 — 
Sprawozdania snortowe- 13.05 — 
Dla dzieci — .Złote wrota” Te­
atrzyk piosenki TV słowackie! • 
13.55 — „Przemiany”; 14.25— „W 
obiektywie”- 14.55 — TV Snotka- 
nia Teatralne — Pola Gojawiczyń- 
®ka — „Dziewczęta z Nowolinek” 
— „Frania” Scenariusz i reży­
seria — Irena B^łtuć. 15.55 — 
PKF- 16.05 — Gra Orkiestra Renie 
zentacyjna Wolska Polskiego; 
16.50 — Z cyklu: .Piórkiem i wę­
glem”; 17.15 — „Podwóina dawka” 
Cz. I włoskiego programu rozryw 
kowego: 18.05 — Z cyklu: „Inna 
twur pomnika” — „Kobiety ich 
żvcia” — „Jego Marie” Reżyseria 
— Lech Wojciechowski: 20.05 — 
„Ostatnie wakacie” — ang. film 
fab.: 21.30 — „Magazyn snortowy”: 
22 — „Amor i muzy” — progr. 
rozrywkowy.

9 16.10 — „Talent 71” — program 
rozrywkowy TV czechosłowac­

kiej: 17.20 — „Rzeźba i natura” — 
galeria sztuki- 17.5o — Kino Inte­
resujących Filmów — ..Czterdzie­
sty nierwszy” Radziecki film fab.- 
20.05 ..Studio 63” — „Za nami 
szła Polska” Według wspomnień 
osadników Ziem Odzyskanych: 
21.10 — Klub Dobrej Książki — n- 
mawiana będzie literatura fanta­
styczno-naukowa: 21.15 —_ „Styl 
romański” — z cvklu: JDźwiek i 
linia”; 22.05 — Refleksje na do­
branoc.

CODZIENNIE w programie 1 1 2: 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.3«: oraz w nrogra- 
mjo 1 — Politechnika o godz. 15.20 
j około godz. 22.45 — z wyjątkiem 
soboty 1 niedzieli, (b) 

jąco po 'jednej nieprzespanej 
nocy, Gustawem, który pada 
na siano, a po przebudzeniu 
się narzeka „Diabli nadali krze 
sio tak wygodne”. Wreszcie 
muzyka. Nie chcialbym być po 
sądzony o obronę „świętości”, 
ale czy „Etiuda Rewolucyjna” 
Chopina jest rzeczywiście od­
powiednią ilustracją muzycz­
ną do zwykłej kłótni?

Zespół kaliski oglądałem na 
przedstawieniu szkolnym w 
Domu Kultury w Pogorzeli i 
obserwowałem reakcję mło­
dzieży, która hałaśliwie wyra­
żała radość z cyrkowych popi 
sów aktorów. Szczególny entu 
zjazm wzbudziła ostatnia sce­
na, kiedy Klara i Aniela pada­
ją na siano w objęciach swych 
amantów przy znacząco zga­
szonym świetle. Być może miał 
to być przyczynek do wycho­
wania seksualnegoo, bo z epo­
ką nie miało to wiele wspól­
nego. Taka scena na oczach 
starszych, w tamtych czasach?

Sumując powyższe spostrze­
żenia i refleksje, mam poważ­
ne wątpliwości czy widzowie, 
a zwłaszcza już widzowie mło 
dzi i niezbyt oczytani, wynio­
są z tego przedstawienia wła­
ściwe wobrażęnie o minionej 
epoce. Wyobrażam sobie też 
jak ci uczniowie, którym nie 
będzie się chcialo przeczytać 
lektury, zreferują „Śluby” na 
lekcji”.

OD REDAKCJI: autor listu ma 
nie-wątpliwie rację, dostrzegając 
wszelkie odstępstwa od dotychcza 
sowej tradycji scenicznej „Ślubów 
panieńskich” oraz naszego widze­
nia czasów Fredry. Ale reżysero­
wi o to przecież chodziło, o prze­
łamanie tej konwencji, o pokaza­
nie komedii inaczej, w sposób no 
wy i twórczy, na przekór trady­
cji. Zapragnął on zrobić spektakl 
kontrowersyjny, a więc prowoku­
jący do dyskusji, do ścierania się 
stanowisk. I ten cel osiągnął, o 
czym najlepiej świadczy list na­
szego czytelnika.

Czy reżyserowi wolno jednak 
iść na tak dalekie odstępstwa? 
Zdaniem autora recenzji, zamiesz 
czonej w „Głosie”, wolno, o ile za 
chcwa on wierność tekstu oraz za 
sadniczej jego wymowy. Nato­
miast to, czy rzecz dzieje się w 
saloniku, czy w podwórzu na sia­
nie, to sprawa teatralnej konwen­
cji. Konwencja teatru czasów Fre 
dry lokalizowała wszystko z regu 
ły w komnatach. Czy rzeczywiście 
jednak całe życie skromnego szła 
checkiego dworku lokalizowało się 
w tym saloniku? Czy w każdym 
dworku znajdował się w ogóle ta 
ki prawdziwy „teatralny” salo­
nik?

Pozostała sprawa finału spektak 
lu. Wydaje nam się, że autor listu 
przesadza nieco w tym miejscu, 
chociaż istotnie mógł on nieco szo 
kować. W ogóle jednak rzecz w 
tym, że jest to ambitny, dobry i 
teatralnie efektowny spektakl, a 
takiemu właśnie potknięcia nale­
ży wybaczyć.

Mrowiska — taki tytuł nosi pły­
ta z nagraniami 13 piosenek Mar­
ka Ałaszewskiego nagranych 
orze/ zesnół „Klan”: Sen. Kusze­
nie. Nerwv miast. Taniec głodne­
go. Nasze mvśli. Taniec czterech. 
Eeizaż o;;stych ram i inne. Muza 
SXL O75G.

J-SIEMIONOW f

—»Jeśli ta pacjentka poprosi panią, żeby zadzwonić dokądś, 
albo przekaże karteczkę, proszę niezwłocznie zadzwonić do 
mnie, do domu, lub do pracy. Obojętnie o jakiej porze. O każ­
dej — podkreślił. A jeśli ktoś przyjdzie do niej proszę natych­
miast mnie zawiadomić — rzekł — dając jej kartkę z numera­
mi telefonów — ci ludzie znajdują się o trzy minuty od tej sali. 
Proszę zatrzymać odwiedzającego pod jakimkolwiek pozorem.

*

Wychodne ze swego gabinetu, Stirlitz zobaczył, że dwaj 
ludzie niosą przez korytarz walizkę Erwina. Poznałby tę wa­
lizkę wśród tysięcy: mieściła się w niej radiostacja.

Stirlitz w roztargnieniu poszedł w ślad za nimi. Ludzie we­
soło o czymś rozmawiając, zanieśli walizkę do gabinetu 
Sturmbannfuehrera Roifa.

Z partyjnej charakterystyki członka NSDAP od 1940 roku, Rolfa, 
Sturmbannfuehrera SS (IV wydział RSHA) „Prawdziwy aryjczyk. 
Charakter nordycki, odważny. Z towarzyszami pracy utrzymuje 
dobre stosunki. Wypełnią bez zarzutu swe obowiązki służbowe. 
Bezlitosny w stosunku do wrogów Rzeszy. Znakomity sportsmen. 
Wzorowy w życiu rodzinnym. Związków kompromitujących go 
nie miał. Odznaczony przez Reichsfuehrera SS.„M).

Stirlitz przez chwilę zastanawiał się czy wejść do gabinetu 
Sturmbannfuehrera od razu, czy trochę później Wszystkie 
mięśnie miał napięte jak do skoku. Zastukał krótko w drzwi 
gabinetu i nie oczekując na odpowiedź wgzedł do Rolfa.

— Co to, szykuiesz się do ewakuacji? — zapytał ze śmie­
chem. Nie przygotował sobie tego zdania, powstało samo
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w jego głowie i w danej sytuacji było trafne.
— Nie — odpowiedział Rolf — to radiostacja.
- Kolekcjonujesz? A gdzie właściciel?
— Właścicielka. Według mnie na właściciela przyszła kres­

ka. A właścicielka z noworodkiem leży w izolatce w szpitalu 
„Charite"

— Z noworodkiem?
— Tak. I w dodatku Jest ranna w głowę.
- O, to niedobrze. Mogą być kłopoty z przesłuchiwaniem 

Jej w takim stanie?
— Według mnie, właśnie w takim stanie, należy ją przesłu­

chiwać. A my marudzimy, czekamy nie wiadomo na co. I co 
najgorsze, że jeden bałwan z naszego terenowego oddziału, 
pokazał jej fotografie walizek, razem z tą. Zapytał czy nie wi­
dzi tu swoich rzeczy. Chwała Bogu, że ta kobieta teraz nie 
może uciec: ma dziecko, a do oddziału położniczego nikogo 
nie puszczają. Nie sądzę, żeby uciekła w tej sytuacji. Ale licho 
nie śpi. Zdecydowałem się więc przywieźć ją dzisiaj tutaj.

— Logiczne — zgodził się Stirlitz. — Postawiliśmy przy niej 
straż? Trzeba śledzić, czy nie ma jakichś ewentualnych kon­
taktów.
- Tak, umieściliśmy tam naszą pielęgniarkę, zastąpiliśmy 

także stróża przez naszego pracownika.
- W takim razie po co ją zabierać tutaj. Możesz popsuć 

całą grę. A nuż ona zdecyduje się szukać kontaktów.
— Sam się waham. Boję się, że ona przyjdzie do siebie. 

Znasz Rosjan - trzeba ich brać póki jeszcze nie dojdą do 
sił.
- Dlaczego sądzisz, że to jest Rosjanka?
— Od tego się wszystko zaczęło. Krzyczała po rosyjsku 

w czasie porodu.
Stirlitz uśmiechnął się I kierując się ku drzwiom powiedział:
— Przywoź ją jak najprędzej... Chociaż... Może wyjść piękna 

gra jeśli ona zacznie szukać kontaktów. Myślisz, że jej ludzie 
nie szukają teraz po wszystkich szpitalach?

— Tej wersji do końca nie rozpracowaliśmy...
— ^Wybaczam. Ale i dziś nie jest za późno się tym zająć. 

Bądź zdrów i życzę ci powodzenia.
Przy drzwiach Stirlitz odwrócił się.
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Wysoko oceniać należy 
regularnie od lat uka­
zujący się nakładem 

wrocławskiego „Ossolineum" 
cykl historii powszechnych. 
Po historii Danii, Węgier, Lit­
wy, Czechosłowacji, Rosji, Ru 
munii i Bułgarii (w przygoto­
waniu tomy historii Anglii, Sta 
nów Zjednoczonych, Turcji, 
Austrii i Szwecji) otrzymaliś­
my wielkiej wartości pracę 
Andrzeja Bartnickiego i Joan 
ny Mantel-Niećko — „Histo­
ria Etiopii". Autorzy podjęli 
się trudnego zadania, przed 
nimi bowiem w literaturze eu 
ropejskiej nie było żadnej 
ambitniejszej próby ukazania 
w rozwoju politycznym dzie­
jów tego osobliwego kraju. 
Jeżeli wielkie ambicje mogły 
być uwieńczone sukcesem, to 
dlatego, iż do pracy wspól­
nie przystąpili historyk i filo- 
log-etiopista, wspierając się 
o szeroką etiooską bazę matę 
rialną w źródłach. Powstała 
ambitna historyczna synteza, 
wsparta o warsztat nauko­
wy. ale zarazem dostępna dla 
przeciętnie zorientowanego 
czytelnika.

Spośród książek ukazują­
cych się pod patronatem In­
stytutu Historii PAN, uwzględ 
niając charakter moich prze­
glądów, wybieram dla zale­
cenia Czytelnikowi tylko te 
pozycje, które z pewnych po 
wodów mogą cieszyć się szer 
szym odbiorem. Do takich edy 
cji zaliczyć można tom będą­
cy zbiorem referatów i komu 
nikatów wygłoszonych na 
konferencji naukowej Insty­
tutu Historii PAN na temat 
„Ład wersalski w Europie 
środkowej", zagadnieniu bu­
dzącemu ciągle powszechnie 
szerokie zainteresowanie. 
Organizatorom sesji chodziło 
o uściślenie pojęcia „ładu 
wersalskiego" jako całokształ 
tu stosunków politycznych, 
wytworzonych w Europie Śród 
kowej w rezultacie ruchów na 
rodowych i rewolucyjnych 
oraz klęski państw central­
nych w I wojnie światowej. 

Referaty szeroko uwzględniły 
tę problematykę, przy okazji 
wskazując, jak wiele poglą­
dów i hipotez wymaga jesz­
cze uściśleń i dalszych ba­
dań źródłowych.

Nakładem Instytutu Zachód 
niego w Poznaniu, ukazała 
się praca powstała w ra­
mach dynamicznej pracowni 
socjologicznej tegoż Instytu- ‘ 
tu, pt. ,,Społeczeństwo Ziem . 
Zachodnich", pod redakcją > 
Zygmunta Dulczewskiego prze 
prowadzone studium porów- i 
nawcze wyników badań socjo

Z ksiqżkq na ty

Witryna 
„Ossolineum"

logicznych w woj. zielono­
górskim w latach 1958 — 1960 
i 1968 — 1970. W wyniku po­
równania badań prowadzo­
nych w odstępie dziesięciole 
cia można było wyciągnąć 
szereg wniosków o kapital­
nym znaczeniu. Oto nastąpi­
ła normalizacja ruchów migra 
cyjnych ludności, faktem sta­
ła się stabilizacja miejsc za­
mieszkania, zanikły podziały 
według pochodzenia regio­
nalnego, podobnie jak zanikł 
tak żywy i ostry ongiś pro­
blem tzw. „małżeństw mie­
szanych". Wyrosło nowe, mlo 
de pokolenie Lubuszan o no­
wych potrzebach I nowym 
stosunku do szeregu zjawisk 
społecznych, zmieniło się 
oblicze wsi, podobnie jak 
utrwalił się i narósł patrio­
tyzm lokalny ludności.

Ciekawym przyczynkiem do 
związania ossolińskiej oficy­
ny z własnym dolnośląskim 
regionem jest publikowanie

Diagram nr 44

Białe zaczynają
1 zamykają czarną damkę

BLOKADA

W jednej z poprzednich rubryk 
warcabowych zajmowaliśmy się 
zadniem warcabowym jako sztucz 
ną konstrukcją. Warto jednak 
prześledzić, jakie mogą być prak 
tyczne odniesienia wynikające z 
zadaniowego motywu.

Wiadomo każdemu warcabiścle, 
że jednym ze sposobów wygrania 
partii, wprawdzie rzadko zacho­
dzącym, jest zablokowanie bierek 
przeciwnika, tak aby nie mogły 
wykonać żadnego ruchu.

Mamy na diagramie nr 44 pozy­
cję sztuczną, gdzie białe mają za 
blokować czarną damkę. Możemy 
zdradzić, że motyw rozwiązania 
jest oparty o narożne pole „al“. 
Tenże sam motyw powtarza się 
w pozycji przedstawionej na dia­
gramie nr 45. Jest to pozycja, ja­
ka wynikła w partii turniejowej 
na XI championacie ZSRR. Gdy 
zobaczymy, jak białe wygrały tę 
końcówkę, motyw blokady wystą 
pi z całą jasnością.

w tym wydawnictwie o nau­
kowym w zasadzie charakte­
rze również pozycji beletry­
stycznych, często powsta­
łych w wyniku inicjatyw sa­
mego edytora. Taką inicjaty­
wą był konkurs literacki na 
25-lecie wyzwolenia Dolnego 
śląska. Do poprzednio opubli 
kowanych powieści J. Pach- 

.■ Iowskiego, W. Zegalskiego, Z. 
' Lewandowskiej i E. Kuna- 
J wicz, dosziusowała obecnie 
: wyróżniona pozycja Frydery- 
i ka Schoiza pt. „Twierdza". 
* Jest to oryginalnie pomyśla- 
* na historia powrotu byłego 
I oficera niemieckiego do Wroc 

ławia, jego rodzinnego mia­
sta, w którym przebywał do 
ostatnich niemal chwil obro­
ny tej hitlerowskiej redutv za­
mienionej w twierdzę. Pow­
rót w pogoni za dawną miłoś 
cią. Miłość, choć obiekt jej 
się odnalazł, okazuje się 
kimś innym. W oficerze tkwi 
nuta romantyki, uczucie jego 
przenosi się na córkę, dziew 
czynę nowoczesną, rozkocha 
ną w swym mieście, zaczyna 
coś jakby się zradzać także 
z jej strony. I nagle szok, ten 
oficer nie był zwykłym ofi­
cerem, był członkiem SS... 
Autor trochę pomysł spłycił, 
poszedł tu i ówdzie na ułat­
wienia, a szkoda, bo temat 
zwłaszcza w sferze psycholo­
gicznej niebanalny, wart był 
większego starania, głębszej 
obróbki. Ale i tak książkę czy 
ta się z zaciekawieniem.

Wart zalecenia jest tom 
opowiadań wrocławskiej pi­
sarki, Jadwigi Skotnickiej — 
„Mgła". Są to szkice psycho 
logiczno-obyczajowe, sięga­
jące często z płaszczyzny 
współczesności także w okres 
wojenny. I na zakończenie in 
formacja o nowym tomie „Bi­
blioteki Narodowej", w wy­
borze i opracowaniu Andrze­
ja Zielińskiego - Poezja Pow 
stania Listopadowego, pierw­
sze tak pełne ujęcie poczy­
nań Muzy towarzyszącej dzia 
łaniom militarnym.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Diagram nr 45

Białe wygrywają 
przez zablokowanie

Rozwiązanie zadania (p. dia­
gram nr 44): I.b4-a3, d6:b4 2.h2:b8, 
f8:d6 3.b8:g3, h4:f2 4.gl:d4, cl-b2 
5.h6:cl, b4:d2 6.el:c3. Jeśli 1.
—d2:b4, to 2.C54J6, c7:a5 3.h2:b8,
f8:d6 4.b8:g3, h4:f2 5. gl:e3, cl :f4 
6.h6:cl. b4-c3 7.al-b2. c3:al 8.a3-b4, 
a5:c3 9.cl-b2 10.el:c3

Rozwiązanie końcówki (p. dia­
gram nr 45): I.e3-d41, e5:c3 2.h6-cl, 
b2-al, 3.cl-b2, c3-d2 4.el:c3.
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Niewidomi
SPÓŁDZIELNIA PRACY „ O 8 WI A T A
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

został terminarz mistrzowskich spot-Ł 1971/72- sobotę i niedzielę mie-
hsmy w Poznaniu tylko dwa mecze drugóligowe. natomiast w cią­
gu najbliższych dwóch dni. odbędzie się 6 spotkań o mistrzostwo 
1 ligi 1 dwa II ligi

Borussia Inter
w Berlinie Zach

» Komisja odwoławcza UEFA roz­
patrzyła odwołania Borussii Moen- 
chengladbach oraz innych klu­
bów od decyzji komisji dyscypli­
narnej UEFA.

Wszystkie decyzje, komisji dy­
scyplinarnej zostały zatwierdzone. 
Postanowiono jedynie złagodzić 
nieco sankcje w stosunku do mi­
strza NRF Borussii Moenchenglad 
bach. Rewanżowy mecz tej drużv 
ny z Interem Mediolan w II run­
dzie Klubowego Pucharu Europy, 
który miał odbyć się 1 grudnia 
br. na neutralnym boisku w Ber­
nie, rozegrany zostanie w tym sa 
mym 'terminie na terenie NRF. Je 
dynym warunkiem Jest rozegranie 
tego pojedynku o co najmniej 100 
km od Moenchengladbach. Kosz­
ty organizacji meczu pokrywają 
obydwa kluby (każdy — 50 proc.).

*
Prezydium Związku Piłkarskiego 

NRF na swym • posiedzeniu w 
czwartek wieczorem postanowiło 
że rewanżowy mecz II rundy klu­
bowego Pucharu Europy Borussia 
— Inter odbędzie się 1 grudnia na 
stadionie olimpijskim w Berlinie 
Zach, (ot)

Szatkowska prowadzi 
w mistrzostwach POZSzach

11 bm. rozegrano 4 rundę tur­
nieju o mistrzostwo okręgu kobiet. 
Dembecka (Lech) zremisowała z 
Krawiecową (Trzcianka! Szat­
kowska (Lech) ■ pokonała koleżan­
kę klubowa Okupniak. Majewicz 

.(Lech) po 5-godzjńnej walce nię 
rozstrzygnęła partii z Łazuka 
(Start). Białęśka przegrała z Boja-
nowską obie z Pocztowca, a
Mańkowska (DKK) uległa Małolep- 
szej z Pocztowca.

Po 4 rundach prowadzi w tur­
nieju bez utraty punktu Teresa 
Szatkowska przed Dembecka 3.5 i 
Małolepsza 3 pkt Dzisiaj o godz„ 
16.30 w Domu Kultury Kolejarza 5 
runda gier, (nt)

Po raz pierwszy w tym sezonie 
zaprezentują się poznańskiej pu­
bliczności w meczach mistrzow­
skich koszykarze Lecha. W sobo­
tę grają o godz. 17 z Wisła Kra­
ków, natomiast w niedzielę ich 
przeciwnikiem będzie Resovia 

• Rzeszów. Ten mecz rozpocztiie sie 
o godz. 19.30, a miejscem obu spot 
kań jest sala przy ul. Chwiąjkow- 
skiego.

Drużyna Lecha wystąpi w me­
czach z Wisła i Resovia bez Choj­
nackiego i Glinki, którzy sa kon­
tuzjowani. Grać będzie Cegielski. 
Doniesienia o kontuzji tego zawód 
nika. jakie otrzymaliśmy' za po­
średnictwem prasy lubelskiej, o- 
kazały się nieprawdziwe i zawod­
nik, ten czuje się bardzo dobrze, 
tak że nić nie stoi na przeszko­
dzie. aby w sobotę i w niedziele 
należał do czołowych strzelców 
swego zespołu

Oba poznańskie zespoły, wyste- 
nujace w I lidze koszykarek. gra- 
ja najbliższe swoje mecze w Po­
znaniu. AZS spotka sie w sobotę 
o godz. 17.30 i w niedzielę o godz. 
16 z Korona Kraków, zaś przeciw­
nikiem drużyny Lecha Jest Spój­
nią Gdańsk. W sobotę Lech gra ze 
Spójnia Gdańsk o godz. 19.30. a w 
niedzielę o godz. 17, Wydalę sie. 
że obie poznańskie drużyny stać 
na wygranie swoich spotkań. AZS 
no sukcesie w Krakowie, gdzie no 
konał aktualnego mistrza Polsk’ 
Wisłę Kraków, nie powinien mieć 
większych trudności z rozstrzygnie 
ciem na swoja korzyść meczu z 
Korona, która w inauguracyjnych 
spotkaniach, rozegranych tydzień 
temu, z trudem pokonała u siebie 
AZS Lublin. W trochę trudniej­
szej sytuacji jest Lech, ale wie­
rzymy. że mecze ze Spójnia roz­
strzygnie na swoją korzyść.
,W n lidze koszykarzr Warta 

Poznań wyjeżdża do Pogoni Szcze 
ein i AZS-u Koszalin, zaś AZS 
Poznań grać będzie u siebie z. 
AZS-em Gdańsk (sobota godz 19) 
i z AZS-em Toruń (niedziela godz 
17.30). Koszykarki Olimpu wyjeż­
dżają do drużyny Jeziorany 
Pruszków, (s)

Rozgłośnia ^Polskie^ Radia w 
Poznaniu nada sprawozdanie i 
meczu o mistrzostwo I lici meżl 
czyzn Lech — Resovia w niedziela, 
o godz. 21.30 w programie II (x)

przy szachownicy
W Ośrodku Rekreacyjno-Wypo­

czynkowym Związku Spółdzielni 
Niewidomych w Chybach pod Po­
znaniem odbyła się interesująca 
impreza. Przy szachownicach (od­
powiednio przystosowanych) za­
siedli reprezentanci siedmiu wo­
jewództw. Drużyny składały się z 
4 zawodników i jednej szachist- 
ki.

A oto wyniki sportowe rozgry­
wek: 1. Poznań 24 pkt. na 30 moż­
liwych, 2. Kraków 21, 3. Rzeszów 
18,5. 4. Katowice 15, 5. Opole 12,5, 
6. Zielona Góra 10. 7. Kielce 3. 
Trzy pierwsze zespoły zakwalifi­
kowały się do finałów MP niewi­
domych.

Triumfatorzy półfinałów wystą­
pili w następującym składzie: 1. 
Kazimierz Krajewski — wielokrot 
ny mistrz Polski. 2. Zdzisław Nie 
Głuchowski, 3. Stanisław Misiołek,
4. Bogdan Rutkowski, 5.

CZE

Helmut Schoen

Najlepsi tenisiści 
roku 1971

Polski Związek; Tenisowy sklasy­
fikował najlepszych zawodników i 
zawodniczki za rok 1971. Sklasyfi-
kowano ,38 mężczyzn i 20 kobiet.

Wśród 10 najlepszych tenisistów
mamy na liście dwóch 
tantów Poznania:' W. 
(Warta), który figuruje

reprezen- 
Gasiorka 
na dru-

Kim miejscu za T. Nowickim (Le­
gia W-wa) i na czwartym miejscu 
W. Fibaka (AZS).

W pierwszej dziesiątce kobiet 
znalazła sie z okręgu poznańskie­
go jedynie K. Filipówna. która 
zajmuje miejsce dziewiąte. Na 
Pierwszym miejscu znalazła się D. 
Wieczorkówna (Piast). (x)

ORGANIZUJE:
• KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNT-

we wszystkich zawodach meta-

K8731|

JUZ JUTRO
Pracownicy poszukiwanimożesz być szczęśliwcem

10^-00.1300^

lowych, elektrycznych i budowlanych;
• KURSY SPAWANIA — 

elektrycznego i gazowego;
• KURSY KWALIFIKACYJNE BHP 

dla elektryków.
Zapisy przyjmuje : OŚRODEK SZKOLENIA
W POZNANIU. UL. KLASZTORNA NR 2 - 
telefon 542-26, od godz. 8 — 19, w soboty do 15.

_______ _____ _____________________________ K8059

ZAKREŚLAJĄC KUPON

KOZIOŁKÓW”
K8745

Józefa
Łazuka. Rezerwowym był Hipolit 
Kulawski.

Finał drużynowych MP niewi­
domych, odbędzie się niebawem 
w Lublinie, (ht)

Doping zabroniony
Goście przyjeżdżający na Zimo­

we Igrzyska Olimpijskie do Sap­
poro poddani zostaną surowej kon 
troli celnej. Wszelkie środki do­
pingujące, narkotyki, środki uspo 
kalające będą rekwirowane.

Japońskie prawo przewiduje wy 
sokie kary za podawanie sportow 
com środków dopingujących. Or­
ganizatorzy poinformowali, że le­
karze towarzyszący ekipom będą 
także kontrolowani. Wszelkiego 
rodzaju lekarstwa otrzymywać bę 
dą oni bezpłatnie w olimpijskiej 
klinice w Sapporo. (ot)

Rejonowe rozgrywki
koszykarzy-nauczycieli

W sali obornickiego Liceum 
Ogólnokształcącego rozegrano re­
jonowe turnieje w piłce koszyko­
wej kobiet i mężczyzn — nauczy­
cieli. Ich zwycięzcy zdobyli awans 
do finałów wojewódzkich. Wśród 
kobiet drużynę wystawił tylko Wą 
'growiee. który tym samym awan­
sował dó .finału. Wśród mężczyzn 
nailensi okazali, się nauczyciele z 
Poznania — Grunwaldu, którzy 
zdecydowanie pokonali Wągro­
wiec i Oborniki, (hop)

1:1 w Londynie ostrzeżeniem dla nas
Trener Helmut Schoen był za­

skoczony tym, że świetna jedena 
stka piłkarska Anglii zdołała tyl-
ko zremisować mistrzostwach
Europy z reprezentacją Szwajca­
rii. W ub. środę, w obecności 100 
tys. widzów, Anglicy osiągnęli z 
trudem rezultat 1:1 w Londynie. 
„Stanowi to dla nas najlepszy do 
wód, że nawet zdecydowanym fa­
worytom nie wolno nie doceniać 
przyszłych rywali. Rezultat 1:1 po 
winien stać się sygnałem ostrze­
gawczym dla naszej reprezentacyj 
nej drużyny przed pojedynkiem 
w mistrzostwach Europy, który 
stoczymy z jedenastką Polski w 
nadchodzącą środę w Hamburgu”.

Zwycięstwo polskiej reprezenta-

cji olimpijskiej w eliminacyj­
nym meczu z Hiszpanami w Gi- 
jon 2:0 nie zdziwiło zachodnionie 
mieckiego trenera. „To było do 
przewidzenia — powiedział on. 
Myślę, że teraz ci, którzy zapowia 
dali „bezproblemowe” zwycię­
stwo naszej drużyny w Hamburgu 
nabiorą więcej respektu dla pol­
skiej jedenastki”. Schoen dodał 
również, że jego zadanie jako se­
lekcjonera komplikuje kontuzja 
kapitana Borussii Moenchenglad­
bach — Guentera Netzera w me­
czu z mediolańskim Internaziona- 
le. Netzer nie wystąpi przeciwko 
polskiej drużynie. Oświadczył on, 
że stan jego nogi wyklucza grę 
w Hamburgu. (ot)

BAJOWEJ
LOTERII 
PIENIĘŻNEJ

Praca Nauka
Przyjmę ucznia do warsz­
tatu ślusarskiego. Szczepa 
niak, ul. Grunwaldzka 3.

23805g

Ktipię stare monety. Ja- 
strzemski, Umińskiego 7a 
m. 30. 22359g

W dniu 11. XI. 1971 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Dnia 10 listopada 1971 r. zmarł

STANISŁAW SITEK
JAN TWOROWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. XI. 1971 roku 
o godz. 7.20 na cmentarzy na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

'sas

tDnia 11 listopada 1971 r., opatrzona Sakra­
mentami św„ zakończyła swoje pracowite, 
pełne poświęcenia życie, nasza najdroższa mat­

ka, teściowa, babcia, prababcia i siostra, śp.

JÓZEFA CZYŻAK
z domu KLEDZIK

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w so­
botę, dnia 13 bm. o godz. 13 w kościele parafial­
nym w Krzyżownikach. Pogrzeb odbędzie się 
tego samego dnia o godz. 14 z kaplicy cmentar­
nej w Krzyżownikaćh, 

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Darłowska 22. 24026g

tDnia 11 listopada 1971 r .zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ 

ojciec, teść i dziadek,nasz najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 83, śp. .

LUDWIK OBIERSKI
kolejowy,emerytowany' urzędnik

dowca odcinka drogowego PKP

nasz były długoletni, ofiarny, zasłużony i sza­
nowany pracownik.

Żegnając Zmarłego wyrażamy jednocześnie

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Zgłoszenia: ul. 
Czerwonej Armii 25 m. 9,

Sprzedam kredens kuchen 
ny, amerykankę. Poznań, 
Sowińskiego 40 m. 4.

22527g

godz. 15—16. 2399 Ig

Pomoc domową trzy razy 
w tygodniu od godz. 10—17 
przyjmę. Osiedle Jagieł.
lońskie 48 m. 4. 24048g
Przyjmę pracę chałupni­
czą stałą, chętnie szycie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22925g.
Rzemieślnik, przyjmie do 
zorstwo. Warunek pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22929g.
Mistrz stolarski z długo­
letnią praktyką, poszuku­
je pracy w mieście na 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22504g.
Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22516g.
Potrzebna pomoc do 3-let 
niego dziecka. Osiedle Pia 
stowskie 6 m. 3. 22548g.

Poszukuję opiekunki do 
dziecka. Poznań, ul. 27 
Grudnia 9 m. 8. 22586g

Kto przyjmie ucznia do 
zakładu fotograficznego. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22495g.

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10,' tel. 334-02. 

22514g

Korepetycji Języka nie­
mieckiego przed i po po­
łudniu udzielam, telefon 
336-18. 22552g

‘ Kupno Sprzedaż
Kupię tokarkę stołową. 
Oferty z podaniem ceny. 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22432g.

Wartościową szafę kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22275g.
Rutle piec jugosłowiań­
ski, piec c.o. 2,5 m2 sprze 
dam. Tel. 572-11 wew. 620. 

22518g

Sprzedam garaż blaszany 
— składany. Grochowska
91c m. 4. 22660g
Pianino Pohl czarne sprze 
dam. Telefon 304-26.

23895g
Sprzedam kurki nioski 7 
miesięczne leghorna i kar 
mazyn i 10 klatek dla li- 
isów oraz maszynę z silni­
kiem do mielenia mięsa i 
kości do lisów. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 22271g.
Sprzedam silnik ( 
750 obr., piec c.o.
0,8 500 zł.

0,8 KW 
. FS-ka 
. Adres

wskaże „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22436g.

wyrazy serdecznego współczucia.

K8867

Dyrekcja — 
Instytutu

Rada Zakładowa — POP — załoga 
Zakładów Mechanicznych Przem. Papierniczego 

w Poznaniu

Jego Rodzinie

Rada Zakładowa — pracownicy 
Ortopedii i Rehabilitacji AM 

w Poznaniu

tDnia 11 listopada 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 74, nasza kochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

ANNA PRZYBYŁ
z domu TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
15 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
24057g

tDnia 11 listopada 1971 r., przeżywszy lat 54, 
po ciężkich cierpieniach znoszonych z aniel­
ską cierpliwością, zmarł, opatrzony Sakramen-

tami św., 
pomniany

mój najukochańszy mąż, nigdy nleza- 
tatuś, dziadek, zięć i wujek, śp.

były zawia. 
w Mosinie.

ANTONIKŁOBUS

Sprzedam tchórzofretki 
wraz z klatkami. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22541 g.
Sprzedam szafę jasną 3- 
drzwiową. Wiadomość, teł.
736-08. 22542g

Samochody
Warszawę 223 (70 r.) 98.000 
zł, sprzedam. Kobylin, ul. 
Krotoszyńska 39, tel. 115.

___  23202g
Wartburga 312 combi — 
sprzedam. Miejska Górka, 
agronomówka, tel. 38.

23977g
Sprzedam Wartburg de
Lux, rok 1971

Sprzedam prasę, wiertar­
kę małą galwanizację. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22458g.
Sprzedam idealnie wyre-
montowany motocykl
„Zundapp” KS 600, sukę 
doga niemieckiego. Ul. 
Wawrzyniaka 37 m. 24.

22491g
Sprzedam kożuch męski i 
dwuletnie krzewy czarnej

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

W ciężkim smutku pogrążona

Mosina, ul. Targowa 1.
RODZINA

24010g

Pogrzeb 
o godz. 13 
Strażacka

odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 
z domu żałoby w Suchym Lesie, ulica 
9.

Pogrążona w smutku
RODZINA

24036g

„SPOŁEM” - Poznańska Spółdzielnia Spożywców w 
Poznaniu — zatrudni zaraz następujących pracow­
ników: ■>
— KIEROWNIKA SKLEPU branży pasmanteryjnej, 

wymagane wykształcenie zawodowe plus prak­
tyka w handlu w w/wym. branży;

— SPRZEDAWCÓW branży galanteryjne - konfek­
cyjnej oraz chemiczno - drogeryjnej, z ukończoną 
szkołą zawodową;

— KIEROWNIKÓW i ZASTĘPCÓW KIEROWNIKÓW 
stoisk branży przemysłowej, wymagane wykształ­
cenie zawodowe plus praktyka na kierowniczym 
stanowisku w handlu:

— POMOCE KUCHENNE do stołówek akademickich, 
wykształcenie podstawowe.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” - Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar­
mii 40, III piętro, pokój 304. w godzinach od 6.30 do
14.30, w soboty do 12.30. K8582
Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Usługowo - Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego we Wrześni, ul. Sądowa nr 2, 
zatrudni zaraz lub później:
— KRAWCOWE i KRAWCÓW na krawiectwo mia­

rowe, lekkie i ciężkie — wymagane świadectwa 
czeladnicze;

— STOI.ARZY — robotników wykwalifikowanych 
(przyuczonych do zawodu) do pracy na maszynach 
stolarskich, robotników niewykwalifikowanych 
celem przyuczenia do pracy na maszynach sto­
larskich;

— ELEKTROMONTERÓW o specjalnościach: prze­
wijanie silników, instalacje elektryczne.

Wynagrodzenie wg układu pracy dla przemysłu

oglądać
w niedzielę, dnia 14 bm., 
godz. 9—13, Poznań, Wino
grady 43 m. 8. 24003g
Sprzedam WarszaWę M-20 
z radiem, w b. dobrym 
stanie. Tel. 21-28 Leszno.
_____________________1874 p

Sprzedam Fiata 1300 włos­
kiego. Witt, Parkowo, po­
wiat Oborniki Wlkp.

_________ 1870p
Sprzedam okazyjnie War­
szawę M-20, młocarnię 
MSC 7A z prasą. Matu­
szak, Lisew, poczta Żer­
ków, pow. Jarocin. 1868p
Syrenę 104 z radiem sprze 
dam. Poznań, Jackowskie
go 40 m. 5. 23679g
Sprzedam Trabanta 600. 
Tel. 324-36 po 16. 23705g

terenowego.
Mieszkania nie zapewnia się. Zgłoszenia prosimy 

kierować pod wyżej podanym adresem. ’ W8350

Samochód Syrena 102 oka 
zyjnie sprzedam. Rogoź­
no Wlkp., ul. Rynkowa 1. 

1876p

.Sprzedam Zastawę 750. Po
znań, ul. Słowiańska 24
m. 3, godz.. 18—20. 23794g
Sprzedam Nysę w dob­
rym stanie. Śrem ul. Ko-
chanowskiego 3 m. 3, tele 
fon 265 od godz. 14.
____________________ 22237g

$ lokale
Zamienię pokój, kuchnia, 
nowe budownictwo, kwa­
terunkowe, na większe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23924g.

„SPOŁEM” WSS Oddział w Kościanie, al. Kościuszki 
nr 17 — przyjmie do pracy zaraz

MECHANIKA — konserwatora chłodni.
W’arunki płacy i pracy do omówienia w dziale 

spraw pracowniczych Oddziału. W7897
Spółdzielnia Pracy „Wolność” Milicz, ul. Łąkowa 3, 
tel. 146 i 269, woj. wrocławskie — poszukuje

KANDYDATA na stanowisko KIEROWNIKA
TECHNICZNEGO wymagane wykształcenie
wyższe techniczne - chemiczne lub mechaniczne.

Dla osób spoza terenu Milicza w roku 1972 istnieje 
możliwość otrzymania mieszkania.

Warunki pracy i płacy do omówienia. W8663
Inspektorat Budownictwa Rolniczego w Chodzieży 
— zatrudni zaraz:

3 INŻYNIERÓW, względnie TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH z długoletnią praktyką i upraw­
nieniami na stanowiska inspektorów nadzoru 
inwestycyjnego obiektów rolniczych w powia­
tach: Chodzież, Czarnków, Oborniki.

Warunki wynagrodzenia do uzgodnienia bezpośred­
nio lub telefonicznie Chodzież 351. W8463

e Nieruchomości Wydzierżawię garaż. Tel.
740-77. 22556g

Kupię działkę budowlaną 
lub rozpoczętą budową w 
Poznaniu, blisko komu­
nikacji, uzbrojoną. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22428g.
Gospodarstwo 8,5 ha — 
sprzedam. Komorowski — 
Barćkowice 21, pow. No­
wa Sól, woj. zielonogór-
skie. K8486
Sprzedam parcelę budow­
laną 1790 m2, Puszczyków 
ko. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 22584g.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, balkon, nowe budów 
nictwo z dozorstwem na 
równorzędne bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23925g

Sprzedam działkę budow­
laną z barakiem, opłoto- 
waną i nutrie hodowlane. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1877p.
Sprzedam zamienię o-

Garaż do wynajęcia, ul. 
Urbanowska tel. 41-83-40. 

22581g
Przeprowadzki oraz inne 
usługi przewozowe wyko­
nuję. Kosińskiego 12 m. 3,
tel. 304-93. 23745g

Kto wybuduje pół domu 
bliźniaczego w rozliczeniu 
parcela. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22517g.

Matrymonialne
Wdowa samotna przystoj­
na, sytuowana, pozna 
wdowca od 60—65 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22439g.

Zamienię samodzielne 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
balkon (loggia), słoneczne, 
wysoki parter, na pokój, 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23382g.

M-2 kwaterunkowe, 29 m 
kw., śródmieście, I ptr. — 
zamienię na M-3 spółdziel 
cze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21899g.

Pokój jednoosobowy wy­
najmą panu względnie pa 
ni, ul. Kolskiego 2.

22600g
Zamienię samodzielne
dwa oddzielne mieszkania 
bez używalności kuchni 
w starym budowmictwie 
na pokój z kuchnią. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22641g.

porzeczki „Boskop”. Po- i Panu wspólny pokój wy-
znań, Langiewicza 18 m. 3. 

22488g
najmę. Staszica 7 m. 4.

22643g
Sprzedam sypialnie antyk 
9 części, piec elektryczny 
z piekarnikiem, rower 
niemiecki. Poznań, Przy­
byszewskiego 25 m. 4.

22499g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 3 pokoje z kuch­
nią lub połowę domku w 
granicach do 120 tys. zł. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22494g.

tDnia 11 listopada 1971 r., opatrzona Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, zakończyła swoje pracowite i pełne po­

święceń życie, moja najdroższa żona, nasza uko­
chana, najlepsza mama, teściowa, babcia, sio­
stra i ciocia, śp.

JANINA SZULCOWA 
z KUJAWSKICH, 

emerytowana nauczycielka, była wieloletnia wy­
chowawczyni szkół ostrowskich i poznańskich, 
była współorganizatorka i działaczka tajnego 
nauczania na terenie południowej Wielkopolski 
w latach okupacji hitlerowskiej, odznaczona 

Srebrnym i Brązowym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 listo­

pada 1971 r. o godz. 14.30 w Ostrowie Wlkp. z ka­
plicy cmentarza starego przy ul. Wrocławskiej, 

o czym zawiadamia pogrążony w żalu 
mąż z rodziną

24035g
WBRMltraBWSSSiTr

gród domek na domek 3- 
pokojowy za dopłatą, bli 
sko tramwaju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22449g.
Domek 
ogród,

3-pokojowy c.o. 
zamienię na 4-po-

kojowe komfortowe miesz 
kanie wyłączone. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22459,g.
Sprzedam działkę budow­
laną (Dębiec). Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22608g.
Sprzedam 'h domu do re­
montu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22646g. 
Kupię działkę budowlaną 
na terenie lub przy gra­
nicy Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22355g.________________  
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 2.800 m*
zabudowania działka
2.700 m!, nie zabudowana 
w Janikowie pow. Poznań 
10, Górski.Bogucin, Gnieź-
ńieńska nr 7. 22576g.
Kupię mieszkanie wyłączo 
ne 3-pokojowe lub pół 
willi do 3Óo tys. zł. Bli­
sko tramwaju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22577g.

Zguby Różne

Wysoka, szczupła brunet­
ka lat 26, niezależna po­
zna pana do lat 35. dob­
rego charakteru, wykształ 
conego. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22351g.
Przystojna, wyższe wy­
kształcenie, mieszkanie, 
pozna odpowiedniego pa­
na do lat 50 z wykształce­
niem minimum średnim 
technicznym, powyżej 
1,70. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografią do 
zwrotu „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22353g.
Samotna niezależna po­
godnego usposobienia, sa-
modzielne 
Poznaniu, 
motnego

mieszkanie w 
poszukuje sa- 

przystojnego i
kulturalnego pana do lat 
60, w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22197g.
Panna lat 31 zgrabna, wy­
soka blondynka, wykształ 
cenie średnie, niezależna 
pozna pana dobrego cha­
rakteru z średnim wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22259g.
Dla siostrzenicy panny 
lat 33, wzrost 1,66, wy­
kształcenie średnie techni 
czne, posiadającej willę 
jednorodzinną w Pozna­
niu, poznam szlachetnego

Zgubiono legitymację służ 
bową UAM 2984, na na­
zwisko Krystyna Łukó- 
wiak. 22635g
Znaleziono zegarek 
ski w sklenie przy 
Grudnia 17/19, była 
na.

dam- 
ul. 27 
Roxa- 
23896g

Oddam w dzierżawę teren 
o pow. około 4 tys. mt 
w Poznaniu na plac gara­
żowy dla samochodów 
względnie składnicę matę
riałów itp. 
tel. 714-89.
Technik

Wiadomości 
21987g

samochodowy

.kawalera.
nialny.

Cel matrymo­
Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 22480g.
Panna lat 34 i rozwiedzio 
na lat 40 poznają panów 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22433g.
Przystojna panna posiada 
jąca własny dom miesz­
kalny, dobrze sytuowana, 
katoliczka, pozna stosow­
nego pana na stanowdsku 
do łat 57. Cel matrymo­
nialny. Oferty ' „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22573g.
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dobry fachowiec, napra­
wia Szybko i tanio samo­
chody dwusuwowe, bezno 
średnio u zleceniodawcy, 
telefon 672-815, do godz 
11. 22141g

Panna lat 36 wysoka, wy­
kształcenie. mieszkanie, 
pozna solidnego kawalera 
z wykształceniem. Cel ma 
trvmonialnv. Ofefty ,.Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22594g.
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Sobota Słońce: 7.09—16.04

W POZNANIU

POLSKI — S. 19 „Pokój na Ro­
dziny” (oremiera).

NOWY — E. 16 „List z tamtego 
świata”. . .

OPERA — g. 19 „Zamek księcia 
Sinobrodego”. „Divertimento”, 
„Cudowny Mandaryn”.

OPERETKA — g. 19 „My chce- 
mv tańczyć”.

MARCINEK — g. 11 „Wanda”.
* KABARET „TEY” (ul. Maszta- 
' larska 8a) — g. 22 „Czymu nima 

dżymu”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Siedem dziewcząt 
kaprala Zbrujewa”.

KOŚCIAN: „Los człowieka”.
KORNIK: „Taszkient, miasto 

Chleba”.
LESZNO: „Martwy sezon”.
NOWY TOMYŚL: „Dziura w zie 

mi”.
OBORNIKI: „Milion za Laurę”.
ŚREM: „Martwe dusze”.
ŚRODA: „Samotna”.
SZAMOTUŁY: „Kardiogram”.
WĄGROWIEC: „Południk zero”. 
WRZEŚNIA: „Anna Karenina”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork — wystawa świato­
wa”.

. AULA UAM — g. 17 — II kon­
cert „Pro Sinfonica” II stoDnia: 
dyrygent — Carlo Zecchi (Wło­
chy).

WD10 .
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.50 Dla was gramy i śpie­
wamy: 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.45 Konc. życzeń; 9 Dla kl. III i 
IV (wych. muzyczne) „Jakie to 
rytmy?”: 9.20 „Dedykujemy II 
zmianie”: 10.05 „W leśniczówce” 
fragm. 10 mikropowieści; 10.25 Pol 
ska muzyka operowa; 10.50 „Cze­
kamy na dalsze wyniki”: 11 Dla 
szkół średnich (wych. obywatel­
skie). Cykl: „Szczerze o trudnych 
sprawach”: 11.20 Muzyczna podróż 
po Polsce”: 11.49 ABC rodziny; 
12.25 Melodie i rvtmy dla wszyst­
kich: 13 Dla kl. III i IV (jez. pol­
ski) „Przyjaciele” słuch.: 13.20 
„Od Bałtyku po Morze Czarne”; 
13.40 Wiecei. leniej, taniej: 14 Czy 
znasz te książkę? zagadka literac 
ka: 14.30 Przekrói muzyczny ty­
godnia: 15,05 Godzina dla dziew­
cząt i chłonców: 16.05 „Czas i lu­
dzie” o problemach ZBoWiD-u; 
16.20 Jazz ze Skandynawii: 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Muz. 
i Aktualn.:/' 19.15 Dobry wieczór, 
zaczynamy: 19.30 Wędrówki mu­
zyczne do kraiu: 20.30 Wieczór z 
piosenka żołnierska: 21 Program 
z dywanikiem: 22.05 Haydn: Sym­
fonia; 22.30 — „Halo Berlin — Halo 
Warszawa” miedzynar. konc. muz. 
rozrywk.: 0.10 Program nocny z 
Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Mozaika muzycz­
na; 8.35 Nasze spotkania: 8.55 Opr. 
M. Domański — „Kozak” taniec 
kurpiowski od Wielbarku: 9 So­
liści z orkiestra: 9.35 Reportaż 
Red. Społ.: 9.55 Konc. rozrywk.; 
10.25 Teatr PR „Nieznane arcydzie 
ło”: 11.10 Ballada jest dobra na 
wszystko: 11.25 Konc. chopinow­
ski — z nagrań M. Sosińskiej 12.10 
Reportaż dnia: 13 Czas dobrych go 
snodarzy; 13.20 Mel. srebrnego 
ekranu: 13.40 „Przeprawa” fragm. 
pow.: 14.05 Sylwetki piosenkarzy 
radzieckich: Antykwariat z
kurantem — „Polski Walter Scott” 
gawęda: 14 45 „Błękitna sztafeta”; 
15 ..Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem”! 15.25 z płytoteki roz­
rywkowe! „Polskich Nagrań”; 
15.50 O czvm nisze nrasa. literac­
ka: 17.15 Publicystyka młodzieżo­
wa: 17.25 Graiaca szafa: 17.55 Ra- 
dioexpress: 18.10 ..Poznań literac­
ki” felieton: 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksie ze 
świata nauki: 19.15 Jeżyk francu­
ski: 19.31 ,.Matvsiakow:e” — ode. 
794 now.: 20.01 Recital Tygodnia — 
wykonawca Bernard Ładvsz — 
bas: 20.30 „Samo żvcie”: 20.40 „Re 
nortaż z ninsenka”: 21,10 Wesoły 
kramik: 21.25 Na nłvtach świata; 
22.33 „Sp;ewa iacv klarnet Acker’a 
Bilk’a”: 22.45 Zesnół ..Dziewiarka”" 
23.15 Z muzyki rosyjskiej: o.05 Ka­
lendarz Radiowy: 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.3<T. 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM ITT UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. i 
49 m: 7.5o M’krorecitaJ Dorde Mar- 
janowica: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Muzyczna poczta UKF- 9 . Pół­
tora parseka” — ode. 12; 9.10 M. 
Ravnl — Walce szlachetne i senty 
m^-itMne • 9.3« Nasz rok 71-szv 
945 Musica viva — folklor włos­
ki: lp Jazzowe snotkanie na szczy­
cie: 10.15 Kwadrans ze znakiem za­
pytania: 10.35 W«zvstko dla nań: 
11.45 „Dziegieć palców” — ode. 11: 
12.30 Za kierownica: 13 Na gdań­
skiej antenie: 15 Należy do histo­
rii — gawęda prof. dr H. Samso­
nowicza: 15.10 A1b”m muzyk: uni­
wersalnej; 15.35 Sprawy własne 
inżyniera Hoszowskiego; 15.50 
P’uesoWa p?vta zesnołu Breakout: 
16.15 Muzyka na cztery harfy: 
16.30 Gra i śpiewa Liehtin Fon- 
Hns: ic.45 Nasz rok 71-szv; 17.05 
Onoąiibet. Czvlj co kto lubi; 17.39 
„Półtora parseka” ode. 13- 17.40 
Klub graiampo krażka* 18.20 An­
tologia miniatury muz”cznei" 18.35 
Mój magnetofon: 19 Pisarz mie­
siąca — Roman Bratnv: 19.15 Pio-

« GŁOS WIELKOPOLSKI ar 
13 XI 1971 Nr 270 (8623)

Troski robotników rolnych
Mówi delegat na VI Zjazd

Franciszek Ryszka, delegat Wielkopolski na VI Zjazd PZPR, 
jest robotnikiem rolnym w Rolniczym Zakładzie Doświadczal­
nym Wyższej Szkoły Rolniczej w Brodach, pow. Nowy Tomyśl. 
Drugą kadencję pełni obowiązki sekretarza podstawowej orga­
nizacji partyjnej, liczącej 41 członków. Ma 50 lat. Zna dobrze 
troski i kłopoty swoich współtowarzyszy pracy, doświadcza ich 
zresztą sam. Otacza go duże zaufanie,zarówno załogi, jak i 
dyrekcji. Reprezentuje interesy i postulaty - identyczne zresztą 
- obu tych stron na zewnątrz i aktywnie zabiega o zrealizo­
wanie ich..

Stanisława Nowe ustawy rolne

Gdy ziemia nabiera wartości

FRANCISZEK RYSZKA: „ ... pra 
cownicy są świadomi, że istot­
nym warunkiem realizacji ich 
oczekiwań jest po prostu bar­
dziej wydajna praca wszy­

stkich".

— Trzeba chyba zacząć — 
zwracamy się do rozmówcy — 
od krótkiego naświetlenia specy­
ficznej sytuacji, w jakiej znajdu 
ją się rolnicze zakłady doświad­
czalne. Czy to rzutuje na warun 
ki socjalno-bytowe zatrudnio­
nych w nich robotników?
— Nasz zakład, podobnie 

jak inne tego typu (jest ich 9 
w Wielkopolsce) stanowi dla 
poznańskiej uczelni bazę do 
realizacji prac naukowo-ba­
dawczych i dydaktycznych. 
Zajmujemy się wdrażaniem 
postępu technicznego i popu­
laryzacją wyników, jakie w 
tej dziedzinie osiągamy. Na­
kłada to na naszych pracow­
ników szczególne obowiązki, 
wymaga dużej fachowości. Ale 
oprócz tego naszym zadaniem 
jest prowadzić produkcję na 
wysokim poziomie. Mamy w 
niej niezłe stosunkowo wyni­
ki: na około 800 ha osiągamy 
przeszło półtora miliona zło­
tych czystego dochodu. Pracu 
jemy więc z pożytkiem i rów 
nie ciężko jak robotnicy w 
PGR-ach. tymczasem — nie 
jesteśmy traktowani na równi 
z nimi.

— W czym się to wyraża?

— Nie stosuje się do nas 
tych samych przepisów, uspra 
wiedliwiając to faktem, że na 
leżymy do WSR. Np. przedsię 
biorstwa budownictwa wiej­
skiego w tym znajdują powód, 
aby nas pomijać w budowie 
mieszkań dla załogi. Ponadto 
brakuje nam środków na in­
westycje socjalno-bytowe. Pró 
bujemy się ratować remonta­
mi, ale to nie rozwiązuje pro­
blemu mieszkaniowego. Obec­
nie jeden z budynków, już tak 
się zestarzał, że trudno w nim 
nadal mieszkać. Nie chcemy 
więcej być pokrzywdzeni w 
stosunku do PGR-ów. Nie tra 
cimv nadziei. że to się zmie- 

Ini. Przecież Wytyczne na VI 
Zjazd PZPR kładą szczególny 
nacisk na rozwój nauki. Na­

senki z „włoskiego buta”- 19.35 
Musica viva — folklor rosvjskij 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Muzyka ze starych i nowych nłvt: 
21 Od zachodu do wschodu słońca: 
21.20 Z dziejów satyry — Ambro- 
se Bierce; 21.50 Opera tygodnia — 
Giacomo Puccini „Cyganeria”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Shirley Bassv; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. — „Cichy Don”- 22.45 
W stvlu „sweet” bez słów: 23 
Głos poety — Jerzy Ficowski: 23.10 
Wieczorne spotkanie ze śpiewają­
cymi małżeństwami: 23.50 —
Śpiewa Piotr Szczepanik.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30 8.30.
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TEŁEWIZM ,
SOBOTA — PROGRAM I: 9—9.30 

— Dla szkół — Geografia kl. V — 
..Na polach uprawnych Ukrainy”; 
9.55 — Dla szkół — Zoologia kl. 
VII — „Jamochłony”: 10.30—11.50 
— ..Teoria uwodzenia” — fab. film 
czechosł. od lat 18: 15.55 — Film 
krótkometrażowy: 16.15 — Redak­
cja szkolna zapowiada: 16.30 —
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — „Spotkanie z Gawęda”: 
17.20 — Wydawnictwa proponują; 
17.40 — Kobieta współczesna: 18 — 
Konkurs TV Poznańskiej: 18.05 — 
„Kryształowa latarnia” — repor­
taż: 18.35 — Tele-echo: 19.20 — Do 
branoc: 19.30 — Monitor: 20.20 — 
„Non-Stop” — magazyn rozrywko 
wv pod red. A Rokity. Realiza­
cja TV — M. Pysznik. Program 

kłady na prace badawcze ma­
ją wzrosnąć o 46 procent. Czas 
już, aby rolnicze zakłady do­
świadczalne, dla ich rozwoju, 
traktowano na równi z PGR- 
ami.

— Przypuszczam, że występują 
u was też problemy nie tylko 
specyficzne, ale i typowe dla ro 
botników rolnych?
— I takie mamy. Ludzie 

często pytają: dlaczego górni­
cy czy kolejarze dostają za 
darmo węgiel, a my płacimy 
za zboże wolnorynkową ce­
nę? Rozmawia się też o skra­
caniu czasu pracy. Tygodnia 
pracy w rolnictwie skrócić się 
nie da. Proponujemy więc e- 
merytury od 55 lat dla ko­
biet i od 60 lat dla mężczyzn. 
Uważam też, że żonom robot­
ników, które pracują doryw­
czo przy sianokosach, planto­
waniu buraków cukrowych, 
żniwach, wykopkach — też na 
leży się jakaś, choćby niewiel 
ka, renta. A pracy dorywczej 
jest niemało, kobiety zarabia­
ją przy niej przeciętnie 6 ty­
sięcy złotych rocznie. Ponadto 
fundusz premiowy dla robot­
ników rolnych powinien być 
w większym stoóniu uzależnio 
ny od wydajności gospodarstw. 
Co do odzieży ochronnej: np. 
buty gumowe, niemal do tej 
pory rekwizyt robotnika rolne 
go, przyczyna wielu schorzeń, 
m. in. reumatycznych, powin­
ny raz na zawsze pójść do la­
musa. Potrzebne jest obuwie 
skórzane.

— Czy licznym i słusznym 
wnioskom towarzyszy też bar­
dziej aktywne działanie waszej l 
załogi?
— Pracownicy Zakładu Do­

świadczalnego w Brodach są 
świadomi, że istotnym wa­
runkiem realizacji ich oczeki­
wań jest po prostu bardziej 
wydajna praca wszystkich. Sa 
mi dają jej przykłady. Realizu 
ją właśnie szereg czynów spo 
łecznych przy budowie dróg, 
wybiegów dla owiec, przy kon 
serwacji budynków, dowozie 
materiałów budowlanych, sa­
dzeniu drzewek itp. Zobowią­
zaliśmy się też wykonać real­
ne czyny produkcyjne dla 
zwiększenia plonów zbóż i oko 
powych, liczby bydła i owiec.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

ECH, TA DROGA
ROGOŹNO. U zbiegu ulicy Ko­

ściańskiej i Wągrowieckiej w Ro­
goźnie znajduje się również nazy­
wany tu „zakręt śmierci”. Stwier­
dzenie to nie jest gołosłowne, bo- 
wiem właśnie tutaj miało miejsce 
najwięcej wypadków drogowych. 
Najbardziej niepokojącym jest 
fakt, że chodnik biegnący wzdłuż 
całego zakrętu trudno nazwać 
chodnikiem. Dlatego też piesi zmu 

prowadza — Z. Gozdawa i W. Stę­
pień: 21.50 — Dziennik i wiado­
mości sportowe: 22.10—22.30 — 
„Teoria uwodzenia” — fab. film 
czechosł. (od 1. 18).

NIEDZIELA — PROGRAM 1:8 — 
TV Kurs rolniczy: „Intensywny 
opas młodego bydła”: 8.40 — Przy­
pominamy. radzimy; 8.50 — PKF; 
9 — TV Klub Śmiałych: „Akcja 
Wici”. „Łowca aligatorów” film 
z serii „Mój przyjaciel Ben”; 9.55 
— Z cyklu „W cztery strony świa­
ta” — Kanada cz. II: 10.35 — Spra 
wozdanie sportowe, magazyn, „Ju 
do”, „Boks” oraz aktualne infor­
macje: 11.40 — Dziennik; 12 —
Wielkopolska tańczy i śpiewa — 
galowy występ Zespołu Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska” przy Pała­
cu Kultury w Poznaniu: 12.45 — 
Miasto o sobie — Zgorzelec — 
Georlitz: 14.15 — Przemiany; 11.45 
— Dla dzieci „Co to jest”. Kon­
kurs — zabawa; 15.30 — Wielka 
Gra — teleturniej: 16.20 — „Pio­
senka dla Ciebie”: 17.15 — Tele- 
APN na antenie: 17.30 Z cyklu 
„Znaki zapytania” — „Tajemnica 
bursztynowei komnaty”: 18.15 — 
Z cyklu Melodie Wielkiego Ekra- 
nu — „Balet w filmie”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Szła 
cbectwo zobowiązuje” — ang. 
film fab. od lat 16; 21.45 — Magazyn 
Snortowy: 22.15 — Scena Mono­
dram Ernest Hemingway — „Sa- 
lao”. Scenariusz TV wg opowia­
dania „Stary człowiek i morze” 
— M. Malcherek. Przekład — Br. 
Zieliński. Wykonawcy: H. i T. 
Borowscy J. Fryźlewicz, A. Po- 
lanowski. H. Bittner.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekiwano uchwalenia 
przez Sejm zapowiedzią 

nych uprzednio ustaw rolnych. 
Miały one zagwarantować dal 
szą stabilizację gospodarki w 
rolnictwie i poprawę życia lud 
ności wsi. Poddany wcześniej 
dyskusji w komisjach sejmo­
wych „blok” siedmiu ustaw roi 
nych został na ostatniej sesji 
plenarnej Sejmu (ubm.) przy­
jęty za obowiązujący w 
prawodawstwie gospodarczym i 
cywilnym.

Przynosząc zasadnicze zmia 
ny w ustawodawstwie rolnym, 
stwarzają one lepsze warunki 
gospodarowania ziemią. Umo­
żliwiają stabilizację posiadania 
ziemi, ułatwiają jej obrót, zno 
szą wiele ograniczeń w dzie­
dziczeniu gospodarstw rolnych. 
W związku z tym ulegają od­
powiednim zmianom stosowne 
artykuły Kodeksu Cywilnego.

GRUNTY POD OCHRONĄ

Przede wszystkim ziemia 
jako jedna z głównych pod­
staw utrzymania ludności ma 
być chroniona wszystkimi mo 
żliwymi sposobami. Znalazło

Handlowcy o zaopatrzeniu 
przedświątecznym

Obornicki Oddział WSS 
„Społem” był gospodarzem od 
bytej ostatnio międzypowia- 
towej- narady handlowców. 
Uczestniczyło w niej blisko 
40 przedstawicieli oddziałów 
WSS i MHD oraz kierowni­
ków większych sklepów ogól- 
nobranżowych z trzech powia­
tów: szamotulskiego, między- 
chodzkiego i obornickiego. 
Przedmiotem obrad była ana­
liza aktualnego stanu zaopa­
trzenia i możliwości jego po­
prawy w artykuły spożywcze 
w sklepach detalicznych na 
terenie tych powiatów, za co 
odpowiedzialny jest Oddział 
WPHS w Szamotułach.

Przedstawiciel jego dyrek­
cji szczegółowo omówił możli­
wości zaopatrzenia sklepów w 
poszczególne artykuły kon­
sumpcyjne w okresie nasilo­
nych zakupów przedświątecz­
nych. Zapewnił, iż nie powin­
no zabraknąć poszukiwanego 
obecnie kakao, galanterii cze­
koladowej, kawy oraz prze­
tworów owocowo-warzywnych.

Omówiono ponadto szereg 
spraw technicznych, mających 
na celu poprawę obsługi klien 
tów. (bop)

szeni są do chodzenia stosunkowo 
wąską jezdnią, lawirując między 
przejeżdżającymi samochodami. W 
trosce o życie ludzkie należy po­
łożyć właściwy chodnik, aby pie­
si czuli się na nim bezpiecznie.

(tin)
SPOTKANIA 

PRZEDMAŁŻEŃSKIE
WRZEŚNIA. Miejscowy Urząd 

Stanu Cywilnego do swojego pla­
nu pracy wprowadził na stałe snot 
kania narzeczonych z przedstawi­
cielami medycyny, prawa, socjo­
logii. nsychologii. Ostatnio w Klu­
bie WTK odbyło się takie spotka­
nie z lekarzem oraz prawnikiem. 
Tematyka obejmowała zagadnie­
nia higieny i kultury życia rodzin 
nego w asnekcie medycznym oraz 
zagadnienie rodziny w świetle o- 
bowiązujacych w PRL nrzenisów 
prawnych. Podobne spotkanie od­
było się także w USC w Nekli, 
gdzie wzbudziło zrozumiałe zain­
teresowanie. (sop)

ZAWODY STRZELECKIE
SZAMOTUŁY. Zarzad Powiato­

wy I.OK zorganizował na zajcoń- 
czenie sezonu strzelecki—o Powia 
towe Zawody Strzeleckie z kbks, 
w których startowało 120 osób re­
prezentujących 50 .kół I.OK. W 
klasyfikacji zespołowej wysrał ze­
spół Wielkopolskich Zakładały 
Przemysłu Tłuszczowego przed 
OSP Szamotuły i Centralą Na­
sienną. (mr)

MŁODZIEŻ
SWOJEMU ZAKŁADOWI

WRONKI. Członkowie koła ZMS 
nrzy oddziale Obornickich Fabrvk 
Mebli we Wronkach wykonali w 
tym roku wiele prac społecznych 
na terenie swego zakładu. M. in. 
uporządkowano jego obejście, u- 
układano tarcicę uprzątnięto gru­
zy itp. Ogółem przepracowano w 
br. społecznie ponad 1000 roboczo- 
godzin. (bop)

CUDZE CHWALICIE...
OBORNIKI. Nauczyciele Liceum 

Ogólnokształcącego ^post-anowiji 
lepiej poznać swój region. Celem 
pierwszej wynrawy była Fabryka 
Maszyn Rolniczych „Rófama” w 
Rogoźnie. Grono pedagogiczne za­
poznało się z cyklem j nrofilem 
produkcji tego zakładu oraz obej­
rzało. nowoczesne maszyny i urzą-. 
dzenia. (bop) 

to wyraz w uchwalonej przez 
Sejm ustawie o ochronie grun 
tów rolnych i leśnych oraz re 
kultywacji gruntów wykorzy­
stywanych dla celów nierolni­
czych. Chodzi o zapobieżenie 
nadmiernemu; a niekiedy 
wręcz rozrzutnemu przejmo­
waniu ziemi na cele nierolni­
cze, jak np. budowa zakładów 
przemysłowych, miast i osie­
dli, różnych obiektów gospo­
darczych, placów, składów. Na 
to przeznaczać się ma głównie 
nieużytki i grunty słabe o kia 
sach VI i V, odosobnione, drób 
ne kompleksy gruntów leś­
nych, o niskiej jakości siedlisk, 
w miejscach najmniej narażo­
nych na ujemne oddziaływanie 
inwestycji.

Jednoznacznie został sformuło 
wany (ustęp drugi art. 4) prze 
pis stanowiący o ochronie śro 
dowiska, który mówi, że przy 
projektowaniu budewy lub roz 
budowy zakładów produkcyj­
nych należy, w sposób gospo­
darczo uzasadniony, wprowa­
dzać do technologii produkcji 
takie zmiany, które mogą mieć 
wpływ na zmniejszenie po­
wierzchni zajmowanych grun­
tów oraz na wyeliminowanie 
szkodliwego oddziaływania na 
przyległe grunty rolne i leśne. 
Położy to kres nieprzemyśla 
nej, beztroskiej rozbudowie 
zakładów zatruwających śro­
dowisko w promieniu wielu ki 
lometrów. Szczególnie dotyczy 
to zakładów chemicznych za­
nieczyszczających atmosferę 
szkodliwymi związkami, a gle 
bę i wody nie oczyszczonymi 
ściekami przemysłowymi

Ustawa ta kompleksowo ujmuje 
całokształt zagadnień związanych 
z ochroną ziemi,, a więć rozszerza 
ją na wszystkie grunty rol­
ne i leśne, wprowadza te zasady 
do planowania przestrzennego 
wszystkich szczebli, określa regio 
ny inwestycyjnego rozwoju rol­
nictwa i gospodarki leśnej. Lokali 
zacja inwestycji musi być ściśle 
uzgadniana z organami prezydiów 
rad narodowych, zanim zostaną po 
czynione przez inwestorów nakła­
dy na dokumentację i wstępne pra 
ce budowlane. Nie może być dalej 
stosowana metoda faktów dokona 
nych i zbyt dowolna interpretacja 
przepisów.

Ograniczone zostało np. prze 
znaczanie lasów i gruntów leś 
nych położonych w granicach 
administracyjnych oraz wokół 
dużych miast, ośrodków prze­
mysłowych i uzdrowisk na ce 
le nie związane z gospodarką 
leśną.

Nie bez znaczenia na oszczę 
dniejszą gospodarkę ziemią bę 
dzie jej cena przy przeka­
zywaniu jednostkom gospodar 
ki uspołecznionej. Muszą one 
pokryć zwiększone koszty na 
bycia gruntów i stałych opłat 
rocznych w okresie budowy

Najlepsza BPS 
w „Rofamie“

W Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Rofama” w Rogoźnie podsumo­
wano wyniki współzawodnictwa 
pracy o tytuł Brygady Pracy So­
cjalistycznej. W III kwartale br. 
tytuł ten i przechodni proporzec 
otrzymała brygada Czesława Fels- 
mana montująca dozowniki głów­
ne suszarń.

Zgodnie z przyjętym przez KSR 
regulaminem, we współzawodnic­
twie premiowane są: wzrost wydaj 
ności pracy, 'jakość wykonywanej 
produkcji dyscyplina pracy, pod­
noszenie kwalifikacji zawodowych, 
przestrzeganie przepisów BHP. 
kultura techniczna i porządek na 
stanowisku pracy, udział w zobo­
wiązaniach produkcyjnych i czy­
nach społecznych i wiele innych. 
Wyróżnione brygady otrzymały ną 
grody pieniężne i pamiątkowe dy­
plomy. (bin)

Na zdjęciu: w klubie „Ruch" w Gryżynie.
Fot. — K. Wojciechowski

obiektów, co jest wliczane do 
ogólnych nakładów inwestycyj 
nych.

PRZECIW KSIĘŻYCOWYM 
KRAJOBRAZOM

W ustawie poświęca się dużo 
miejsca zagadnieniu nie tylko 
ochrony ilościowej gruntów roi 
nych i leśnych, lecz także obpi 
żaniu ich urodzajności. Właści 
ciele są zobowiązani do właści 
wego ich użytkowania, do prze 
ciwdziałania erozji gleb i ich 
stepowienia.

Zajęto się sprawą rekulty­
wacji i zagospodarowania grun 
tów wykorzystywanych uprzed 
nio na cele nierolnicze. Typo­
wym przykładem w Wielkopol 
sce są tereny poodkrywkowe ko 
palni węgla brunatnego w Za 
głębiu Konińsko-Tureckim. 
Zagospodarowanie takiego księ 
życcwego krajobrazu staje się 
w świetle przepisów ustawy o- 
bowiązkiem.

Przewiduje się pewne udo­
godnienia dla użytkowników, 
którzy zobowiążą się zagospo-
darowywać takie grunty. Będą 
oni płacić jedynie stałe opłaty 
roczne w okresie od wyłącze­
nia z produkcji gruntów rol­
nych lub leśnych do czasu za­
kończenia ich rekultywacji. W 
wypadku stwierdzenia, że są 
one użytkowane niezgodnie z 
przeznaczeniem, stała opłata 
roczna podniesiona zostanie o 
300 procent. Zastosowanie 
tych środków ekonomicznych 
ma na celu ograniczanie zajmo 
wanej na cele nierolnicze i nie 
leśne powierzchni do niezbęd­
nych rozmiarów, wykorzysty­
wanie gruntów najsłabszych', 
nieprzydatnych lub mało przy 
datnych dla produkcji rolnej i 
leśnej.

MARIA POLCYNOWA

Z Kościańskiego

Kluby wiejskie 
w nowym sezonie

W wielu klubach rolnika i 
„Ruchu” zainaugurowano no­
wy rok kulturalno-oświatowy 
1971/72. Wraz z placówkami o 
dużej renomie i osiągnięciach, 
jak np. Turew, Gołębin Stary, 
Morownica i Bronikowo, podję 
ły również pracę ośrodki wiej 
skiej kultury, które w ostat­
nich latach „dobiły” do czołów 
ki, poczyniając poważne postę­
py. Są to przede wszystkim klu 
by w: Sniatach, Łękach Wiel­
kich, Sonikowie i Gryżynie.

Martwić może fakt, że w kil 
ku klubach, mimo podjętej 
działalności, występują jeszcze 
poważne braki w wyposażeniu. 
Tak np. klub „Ruch” w Parzę 
czewie posiada wprawdzie sta 
ry odbiornik telewizyjny, ale 
uszkodzony i nieczynny od po 
nad roku. Opiekunowie tego klu 
bu — kościański „Ruch” i dy 
rekcja Kombinatu PGR w Pa­
rzęczewie, nie kwapią się z do 
konaniem naprawy. W Spła- 
wiu, w nowym, pięknym klu­
bie nie ma odbiornika telewi­
zyjnego. Warto by jednak go 
zakupić. Niedawno odwiedzi­
liśmy klub w Sepnie. Okazało 
się jednak, że mimo naszej in 
terwencji w roku ub. nie zdo 
łano do końca zlikwidować wa 
dy w systemie ogrzewczym klu 
bu. Centralne ogrzewanie w 
Sepnie „zapowietrza” się na­
dal. Od kierownika gospo­
darstwa dowiedzieliśmy się 
wprawdzie, że awaria zostanie 
niebawem usunięta, (zi)


